
Wszystkie uroki zimy czekają w Karkonoszach na wczaso­
wiczów. Oto jeden z domów wypoczynkowych w Szklarskiej 
Porębie, przyodziany śnieżną szatą. Fot. A. Cżelny

„Ażeby ulżyć cierpieniom 
dzieci koreańskich...”

Apel Polskiego Kom. Obrońców Pokoju
v  sprawie noworocznej zbiórki podarków

W ARSZAW A. (P A P ) Polski Komitet Obrońców Pokoju 
opublikował apel do społeczeństwa, wzywający do zbierania 
podarków noworocznych dla dzieci koreańskich. Tekst apelu 
brzmi:

„Już ponad pół roku trwa niezłomna i zwycięska walka 
bohaterskiego narodu koreańskiego przeciw amerykańskim na­
pastnikom, niosącym śmierć setkom tysięcy mężczyzn, kobiet 
i dzieci, pożogę i zniszczenie domostwom, szkołom, szpitalom, 
przeciw napastnikom, grzebiącym w zgliszczach i ruinach wielo­
wiekowy dorobek miłującego wolność i pokój narodu koreań­
skiego.

Niesprowokowana napaść imperialistów amerykańskich na 
Koreę zmobilizowała siły obrońców pokoju na całym świecie. 
Narody świata potępiły ją, stwierdzając w orędziu II Kongresu 
Obrońców Pokoju w Warszawie: „Wszyscy uczciwi ludzie, nie­
zależnie od swych poglądów politycznych, uważają masową za­
gładę cywilnej ludności Korei za zbrodnię przeciw ludzkości."

Naród polski niejednokrotnie już dawał wyraz swojej soli­
darności i głębokiej sympatii dla bohatersko walczącego o swą 
wolność narodu koreańskiego. Na niezliczonych zebraniach, ma­
sówkach i wiecach, odbywających się w całym kraju w związku 
z II Światowym Kongresem Obrońców Pokoju, społeczeństwo 
polskie, manifestując uczucia braterskiej solidarności z nie­
złomnym narodem koreańskim, wyraziło swoje pragnienie przyj­
ścia z pomocą ofiarom amerykańskiej agresji, a zwłaszcza — 
dzieciom koreańskim.

Aby przyjść z pomocą milionom dzieci koreańskich, ofiarom 
agresji amerykańskiej, znajdującym się często bez chleba i dachu 
nad głową — Polski Komitet Obrońców Pokoju zwraca się do 
wszystkich komitetów, aktywistów i agitatorów ruchu pokoju 
oraz do całego narodu polskiego z apelem o czynny udział 
w zbiórce podarków dla dzieci koreańskich.

Każda matka w Polsce pamięta straszliwy los dzieci polskich 
podczas wojny i okupacji hitlerowskiej, każda matka-Polka 
przyjdzie z pomocą dzieciom koreańskim.

Każdy Polak i Polka, cała młodzież przyczynią się swoją 
pomocą do ulżenia cierpieniom naszych koreańskich sióstr 
i braci.

Jesteśmy przekonani, że zainicjowana przez PKOP akcja 
zbierania podarków noworocznych dla dzieci koreańskich zo­
stanie podjęta z entuzjazmem przez wszystkie organ-zacje spo-
łfigzap no tro  ona n *  <k> wszystkfeh psłskrcłr serc i
w  praktycznym wyniku pozwoli otrzeć niejedna łzę, uchroni od 
głodu i zimna niejedną sierotę.

11 ̂ omoc d-!a walczącego narodu koreańskiego — to nasz 
wkład w walkę światowego obozu pokoju przeciwko imperiali-

i ^otężniej^ aCZ° m wojennym* Si^  P°koiu na świecie rosną

Pokój zwycięży wojnę!“

POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU
_ _________________________KOMITET W YKONAW CZY

Chcesz pracow ać
— pójdziesz do więzienia

Wychowawcze metody 
posieli SceShy

RZYM  (P A P ).  Tygodnik so­
cjalistyczny „Mondo Operaio" 
zamieszcza pt. „Taka jest wol 
ność we Włoszech" artykuł, 
w  którym podaje oficjalne da­
ne statystyczne dotyczące prze 
śladowań robotników przez 
policję Scelby w ciągu ostat­
nich dwóch lat.

RoEsotei!cy faporssey 
nie dadzą 

k r w i  
rannym  żołnierzom

amerykańskim
P E K IN  (P A P ).  Jak donoszą 

z Tokio amerykańskie szpitale 
wojskowe i lecznice japońskie, 
przepełnione są rannymi żoł­
nierzami amerykańskimi, któ­
rych przywieziono ostatnio z 
Korei do Japonii. W  szpitalach 
odczuwa się ostry brak krwi 
na transfuzje. Ośrodki daw­
ców krwi świecą pustkami, mi 
mo apelów dziennika sztabu 
Mac Arthura. Dlatego też A- 
merykanie biorą krew u Ja­
pończyków przymusowo. W szy­
scy Japończycy przydzieleni do 
pracy w administracji amery­
kańskich wojsk okupacyjnych, 
obowiązani są dawać po 200 
gramów krwi miesięcznie.

Rząd japoński wydał zarzą­
dzenie, aby wszystkie instytu­
cje. państwowe brały udział w 
dawaniu krwi dla rannych żoł 
nierzy amerykańskich. Rów- 

' nież dyrekcja Towarzystwa 
„Nippon -Tojo“  >v Tokio zażą­
dało od robotników, by dawali 
krew dla amerykańskich lotni­
ków i oficerów. Robotnicy jed 
nomyślnie odmówili podporząd 
kowania sigtemu zarządzeniu.

W  okresie tym 18 robotni­
ków zostało zastrzelonych 
przez policję za udział w straj 
kach. Trzech robotników zo­
stało. zabitych w Genui, jeden 
w Mediolanie, 8 w Modenie, 
3 w  Catanzaro, 1 w Sienie i 2 
w _ Neapolu. Do tej liczby na­
leży dodać jeszcze znaczną 
ilość robotników rolnych za­
bitych przez prywatne bojów­
ki terrorystyczne wielkich po­
siadaczy ziemskich. W  tym sa­
mym cjasie policja zraniła 
ciężko 480 osób. Lżej rannych 
i poturbowanych jest kilka ty ­
sięcy. Ten bilans gwałtu po­
dobny jest tylko do gwałtów 
popełnionych, przez faszystów 
w latach 1920 —  21.

W  dalszym ciągu „Mondo 
Operaio“  stwierdza, że za u- 
dział w  walkach o prace, znaj 
duje się w  więzieniach 11.284 
obywateli włoskich. Ponadto 
przeszło 10 tysiącom osób gro 
żą procesy sądowe za strajki 
i walkę o pracę. Na Sycylii 
sprawy sądowe wytoczono 
przeszło 3.200 robotnikom, po­
nieważ zajęli leżące odłogiem 
ziemie obszarnicze.

■ Pekn. ,A""n"ia Nowych 
Chin podaje, że w  prowincji 
Cze-ki?^^ zakończono reformę 
rolną. W związku z tym odbyły 
się tam uroczystości, które prze 
kształciły ' się w  man f̂esitiacię 
wdzięczności i oddania dla rzą­
du ludowego.

a Pekin. W Chinach urucho­
miono Sfieć szkół średT.ich dla 
robotników i chłopów. Ponadto 
uruchomiono sin»cja.ln“ szikoły 
dokształcające dla robotników 
zajmujących kierownicze stano­
wiska w  produkcji.

a Pekin. Wzd>W obu brzegów 
Rzeki Żółtej w Chinach, prowa­
dzone sa prace irygacyjne, w 
których biorą udział dziesiątki 
milionów ludności »rowm cii le ­
żących wzdłuż raefci.

S łowo Po lsk ie

„Chcemy utrwalić pokój i zbudować socjalizm"

Meldunki o wykonaniu planów produkcyjnych
składa polska klasa robotnicza

Prezydentowi RP Bolesławowi Bierutowi
W AR S ZAW A (P A P ).  Prezydent K. P. —  Bolesław 

Bierut otrzymuje stale od organizacji zawodowych i 
społecznych, robotników, chłopów i młodzieży liczne li-‘ 
sty i depesze z wyrazami czci i przywiązania oraz za­
pewnieniami o niezłomnej woli walki o najszczytniej­
sze ideały ludzkości —  pokój, socjalizm i szczęście 
mas pracujących całego świata.

Załogi kopalni i zakładów 
przemysłowych składają Pre­
zydentowi R. P. meldunki o 
przedterminowym wykonaniu 
rocznych planów produkcyj­
nych. Oto wyjątki z niektó­
rych depesz:

„Z dumą meldujemy Ob. Pre  
zydentowi, że zabrzańskie za­
kłady przemysłu węglowego 
pierwsze w przemyśle węglo­
wym wykonały plan produkcji 
za pierwszy rok Planu 6-let- 
niego. Załogi górnicze, przo­
downicy pracy, inżynierowie i 
technicy przyrzekają Ob. P re ­
zydentowi dać ukochanej o j czyż 
nie 350.000 ton węgla ponad 
plan roczny, jako swój wkład 
w walkę o pokój i socjalizm  

„My górnicy kopalń rybnie- 
kich zakładów przemysłu wę- 
glowego meldujemy, że wykona 
liśmy roczny plan wydobycia 
węgla. Przedterminowe wyko­
nanie planu jest przede wszyst 

, kim wynikiem pełnej realizacji 
naszych zobowiązań ku czci 33

Studand włsrty
nie chcq oglqdać

Trumana
nawet na ekranie
RZYM  (P A P ).  Studenci U- 

niwersytetu. w Messynie zmu­
sili dyrekcję dwóch kin do za­
przestania wyświetlania ame­
rykańskich filmów propagują­
cych wojnę. Studenci przer­
wali wyświetlanie filmów o- 
krzykami: „Precz z wojną“ ,
„Niech żyje pokój". W  in­
nym kinie musiano przerwać 
wyświetlanie tygodnika dźwię 
kowego w  chwili, kiedy na 
ekranie pojawił się Truman, 
wygłaszający jedno ze swych 
podżegających do wojny prze­
mówień.

rocznicy W ielkiej Rewolucji 
Październikowej i  I I  Światowe 
go Kongresu •ońców Poko­
ju. Zobowiązujemy się wydo­
być do końca 1950 r  około 
310.000 ton węgla ponad plan. 
Zadania drugiego roku i  dal­
szych lat Planu 6-letniego nie

tylko wykonamy, ale je  znacz­
nie przekroczymy, przyśpiesza­
jąc przez to nasz marsz do 
socjalizmu, do ugruntowania 
pokoju na świecie. Drogowsha 
zem będą nam wskazania Po l­
skiej Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej oraz cenne doświad­
czenia górników radzieckich".

Depesze podobnej treści wy­
słały do Prezydenta R. P. za­
łogi kopalń: „Dębieńsko", „M ar 
cel“ , dąbrowskiego zagłębia 
przemysłu węglowego, załoga 
zakładu przemysłu drzewnego 
w Piotrkowie oraz uczestnicy 
zjazdu naftowego.

W  depeszy delegatów I I I  sta

Anglicy gospodarzg w Trizonii

Wyrzucili mieszkańciwz dwu wsi
ponieważ jest im potrzebne... lotnisko

B E R LIN  (P A P ).  W  ra­
mach przekształcania Trizonii 
w bazę wojenną, przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji lu­
dowej, brytyjskie władze woj­
skowe w  Niemczech zachod­
nich przy stąpiły ostatnio do 
budowy wielkiego lotniska w 
miejscowości Wildenruth, ko­
ło Erkelenz (okręg Akwiz- 
grański). Na rozkaz dowódcy 
brytyjskich wojsk interwencyj 
nych —  generała Bishoppa u- 
leg2y konfiskacie zabudowania 
i ziemie uprawne dwóch wsi 
znajdujących się na terenie 
projektowanego lotniska. Rol­
nicy obu miejscowości złożyli 
energiczny protest przeciwko 
bezprawnej konfiskacie ich do­
mów i gruntów.

Wobec zwiększających się 
w  dalszym ciągu kontyngen­
tów wojsk interwencyjnych w 
Trizonii, brytyjskie władze o- 
kupacyjne wydały rozkaz na­
tychmiastowego ewakuowania 
ludności cywilnej, która zajmo 
wała dotychczas zabudowania 
byłych koszar w  miejscowo­
ściach Vergisch - Gladbach, 
Kolonii, Westerhofen, Lueden- 
seid i Siegen w  północnej Nad 
renii - Wfestfalii. Koszary te 
w  najbliższym czasie zajęte bę

dą przez nowe oddziały wojsk 
brytyjskich.

Z powodu braku mieszkań 
zastępczych, setki rodzin nie­
mieckich pozostaną bez dachu 
nad głową.

Nowa zbrodnia
Am erykanów

7 0 0  t y s i ę c y
m ieszkańców Seulu 

W gnano i domostw
G E N E W A  (P A P ).  Prasa 

paryska donosi o nowej zbrod 
ni interwentów amerykańskich 
w  Korei. Na rozkaz Mac Arthu 
ra setki tysięcy * mieszkańców 
Seulu wypędzono z domów i 
pod konwojem żołnierzy ame­
rykańskich i lisynmanowców 
odprawiono na południe Korei.

700 tysięcy koreańczyków, 
którym L i Syn-man nakazał o- 
puścić Seul —  pisze dziennik 
„Liberation" —  powoli posuwa 
się na południe. Wypędzeni 
mieszkańcy Seulu są w tragi­
cznej sytuacji. Wskutek sil­
nych mrozów wielu z nich zmar 
ło w  drodze.

Panika wśród A m e ryk a n ó w  w  Seulu
Koreańskie wojska ludowe

przełamują linie obronne nieprzyjaciela
M OSKW A (P A P ).  „ L id e r a - "  

turnaja Gazieta" w  przeglą­
dzie działań wojennych w Ko­
rei pisze m. in.:

„Dziennik „New  York T i­
mes" zamieszcza depesze swe 
go korespondenta z Korei pt. 
„Seul objęty paniką".

„W  Seulu panuje atmosfe­
ra beznadziejności" —  pisze 
korespondent; z miasta w yjeż­
dżają pośpiesznie sztabowcy 
amerykańscy i pracownicy am­
basady Stanów Zjednoczo­
nych".

Jednostki Arm ii Ludowej —  
pisze „Litieraturnaja Gazieta"
—  prowadzą nadal ofensywę 
na wszystkich frontach i za­
dają nieprzyjacielowi coraz no 
we ciosy. Nacierające wojska 
ludowe posuwają się w wal­
kach naprzód, jak  informuje 
rozgłośnia paryska —  celem 
natarcia Arm ii Ludowej —  
jest wyzwolenie Seulu.

Najbardziej zacięte walki —  
jak informuje korespondent 
agencji Reutera —  toczą się 
na południe od 38 równoleż­
nika w rejonie Keson, w dol­
nym biegu rzeki Imczingan 
oraz w rejonie miasta Czhun- 
czhon. Wojska Arm ii Ludowej, 
które wyzwoliły* miasto Checz- 
zu otoczyły i zniszczyły w to­
ku ofensywy znaczne siły nie- 
puzyjaciela. W  walkach tych 
wzięto do niewoli przeszło 
czterystu nieprzyjacielskich 
żołnierzy i oficerów.

Korespondent agencji Uni­
ted Press donosząc o wzroście 
nasilenia działań bojowych 
podkreśla, że jednostki Arm ii 
Ludowej zmuszają nieprzyja­
ciela do nocnych walk, któ­
rych boją się panicznie żołnie­
rze amerykańscy.

Dowództwo amerykańskie

Hamhyn i Hynnam  
wyzwolone

z wojsk 
nieprzyjacielsk ich

P E K IN  (P A P ) .  W  ogłoszo­
nym w Phenianie 27 grudnia 
komunikacie, dowództwo naczel 
ne Koreańskiej Arm ii Ludo­
wej podaje:

„Jednostki A rm ii Ludowej, 
działające w  rejonie Hamhyn 
i Hynnam wyzwoliły całkowi­
cie w dniu 24 grudnia ten re­
jon i  oczyściły go z wojsk nie­
przyjacielskich.

Artyleria  przeciwlotnicza 
Arm ii Ludowej zestrzeliła w o- 
kresie od 16 listopada do 7 gru 
dnia 48 samolotów nieprzyja­
cielskich, w  tym dwa bombow­
ce typu „B-29“ .

przegrupowało swoje wojska, 
usiłując za wszelką cenę u- 
trzymać linie obrony —  pisze 
dalej „Litieraturnaja Gazie­
ta". Jednakże w  wyniku sil­
nych ataków jednostek koreań 
skiej Arm ii Ludowej linie o- 
bronne zostały w  wielu miej­
scach przerwane. Na wschod­
nim odcinku frontu w  rejonie 
Czhunczhon wojska ludowe —  
według doniesień rozgłośni 
francuskich —  wzmogły na­
cisk, posuwając się naprzód 
o kilka kilometrów. Rozgłośnia 
londyńska informuje, że A r ­
mia Ludowa przekroczyła w  
tym rejonie 38 równoleżnik w  
kilku dalszych miejscach.

Sromotny los spotkał nie­
dobitki wojsk napastniczych 
na przyczółku Hynnam, 24 
grudnia, jak informuje roz­
głośnia londyńska, uciekły 
one drogą morską.

Minęło pół roku od chwili, 
gdy interwenci amerykańscy 
rozpoczęli agresję w  Korei —  
pisze w zakończeniu „L itiera­
turnaja Gazieta". Większość 
angielskich i amerykańskich 
obserwatorów wojskowych 
zmuszona jest obecnie przy­
znać fiasko tej awantury. Tak 
np. korespondent dziennika 
„N ew  York Times" —  John- 
ston stwierdza, że „morale 
wojsk ONZ zostało zachwia­
ne wskutek długotrwałego od- 
wrota...“ .

tutowego zjazdu okręgu war­
szawskiego Zw. N  auczyciel- 
stwa Polskiego czytamy: „Przy  
rzekamy jak najściślej zespo­
lić wysiłki całego świata do wy 
chowania młodego pokolenia 
budowniczych socjalizmu w 
Polsce —  realizować w życiu 
wskazania Polskiej Zjednoczo­
nej P a rtii Robotniczej —  wal­
czyć o pokój przez wykonyioa- 
nie zadań zawodowych i  spo­
łecznych wielkiego Planu 6-let­
niego na odcinku szkolnictwa, 
krzewić przyjaźń do narodu 
przodującego w budownictwie 
pokojowym— Związku Radziec­
kiego, krajów demokracji lu­
dowej i  mas pracujących całe­
go świata. Jesteśmy przekona­
ni, że światowy fron t obroń­
ców pokoju, któremu przewo­
dzi wielki Stalin, odniesie zwy 
cięstwo".

Z okazji obchodu 25-lecia po 
wstania Polskiego Pioniera
harcerze robotniczej Łodzi w  
depeszy podpisanej przez mło­
dzież 132 łódzkich szkół pod­
stawowych piszą m. inn.: Przy  
rzekamy, że będziemy starali 
się godnie utrzymać tradycje 
i  idee Polskiego Pioniera.
Przyrzekamy pilnie uczyć się 
i  pracować ,zapoznać się z o- 
siągnięciami i  pracą radziec­
kiego Pioniera, a wzorując s it 
na nim, pomóc klasie robotni­
czej w budowaniu fundamen­
tów socjalizmu w Polsce i  u- 
trwałemu pokoju całym
świecie".

Listy podobnej treści prze­
słali do Prezydenta R. P. har­
cerze i harcerki z Nowego Dwo 
ru oraz uczniowie szkoły TPD  
we Wrocławiu.

Adenauer
m arzy o osi
R zym -B e rlin
RZYM  (P A P ). Dzienmki „Po- 

polo“  i „Tempo** opublikowały 
wywiady swych koresponden­
tów z „kanclerzem4* Aderuaue- 
rem.

Adenauer przypomniał o „hi­
storycznych wieżach**, łączących 
Niemcy i Włochy oraz oświad­
czył, że obecnie Niemcy zachód 
nie i Włochy „związane są 
wspólnym losem, wynikającym 
z jednakowych potrzeb i intere- 
sów“ .

Adenauer stwierdził dalej, że 
Niemcy zachodnie i Włochy po­
winny wziąć udziiał w  tworzeniu 
„linii obronnej**, która by prze­
chodziła jak najbardziej na 
wschód od Morza Północnego 
do Adriatyckiego.

Jak wynika z powyższego o- 
świadczenia, dążące do odwetu 
koła Niemiec zachodnich, popie 
rane przez Stany Zjednoczone, 
pragną przywrócić do życia osła 
wioną „oś Rzym — Berlin**, któ 
ra by weszła jako cześć składo­
wa do systemu agresywne^ 
paktu atlantyckiego.

Anglosasi
zbroją

armię tybetańską
walczqcq przeciwko

własnem u narodow i
P E K IN  (P A P ) .  Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, na ob­
szarach wyzwolonych prze* 
Chińską Armię Ludowo - W y­
zwoleńczą ludność tybetańska 
zbiera broń porzuconą przez 
oddziały armii tybetańskiej l  
oddaje ją  armii Iudowo-wyzwo 
leńczej. Chłopi z okolic Czam- 
do zebrali 720 karabinów i 17 
karabinów maszynowych po­
chodzenia brytyjskiego. W  ze­
branej broni znajdują się rów­
nież karabiny wysłane do Czam 
do w maju br. ze Stanów Zjed­
noczonych. W  sztabie garnizo­
nu Czamdo ludność przekazał* 
TÓwnież angielskie radioodbior 
niki.
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G órn icy nie za w ie d li
Wykoroaaiie planu na rok 1950 

przez naszą najważniejszą 
produkcji — przemysł węglowy 
—  jeat radosnym, mocnym 
•kordem kończącym roczny wy 
Biłefc świ-ata pracy. Meldunek o 
realizacji planu wydobycia wę­
gla zamknął listę licznych przed 
termiiiowych meld uników wielu 
działów gospodarki. Po przemy­
słach: chemicznym, elektro­
technicznym, maszynowym, mo­
toryzacyjnym, maszyn rolni­
czych, wełnianym, włókien 
sztucznych, papierniczym, odzie 
żowym, cbuwiEinym, ssklarsko- 
oeramicznym, po, licznych bran­
żach przemysłu spożywczego, 
po meldunku od Marynarki 
Handlowej — nadszedł tak bar­
dzo oczekiwany radosny meldu­
nek z węglowego zagłębia.

W dniu 22 grudnia kilkudzie- 
Bdęciotysięczna rzesza górników 
zameldowała o swym wielkim 
sukcesie — realizacji planu wy­
dobycia na rok 1950.

Od tego dnia wydobywamy 
już ponadplanowo nasze czarne 
Błoto. Te 6 dni wydobywcze, ja- 
ikie pozostały do końca roku, 
dadzą nam dodatkowe miliony 
ton węgla, to jest kilka tysięcy 
wielkich pociągów towarowych, 
naładowanych najcenniejszym 
z surowców.

W świetle cyfr widzimy, jak 
Ogromnym dochodem dla gospo­
darki narodowej jest każdy 
dzień zyskany przez przemysł 
węglowy w wyścigu o realizację 
planu.

Nasze górnictwo węglowe z 
toku na rok powiększa wydo­
bycie, mimo iż stan kopalń o- 
trzymanych w  spuśdznie po ra­
bunkowej gospodarce kapitali­
stycznej i dewastacjach wojen- 
nychybył opłakany. Od zniko­
mego wydobycia w roku 1945, 
niewiele przekraczającego 20 
milionów ton, idziemy zdecydo­
wanie i wytrwale do postawio­
nego Planem 6-letnim celu — 
100 milionów ton wydobycia w  
roku 1955. Gdy to osiągniemy, 
wydobycie na głowę ludności

wyni^će 3,7 tony i będzie o 0,8 
tony wyższe od wydobycia na 
głowę w 1949 r. w Stanach Zjed 
ncczonych.

Głównym powodem naszych 
sukcesów na tym odcinku jest 
stały i systematyczny wzrost 
wydajności, uzyskiwany z jed­
nej stromy dzięki ofiarności bra­
ci gómitków, rozwojowi i pogłę­
bianiu się współzawodnictwa w 
różnych formach oraz racjonali­
zatorstwu, z drugiej zaś dzięki 
realizacji postęou technicznego, 
w  oparciu o doświadczenie i do­
stawy maszyn z kraju przodu­
jącej techniki — Związku Ra­
dzieckiego.

Spośród górników wyszły naj 
piękniejsze postacie bohaterów 
pracy: budowniczych Polski Lu 
dowej — Pstrowskiego i A p ry a- 
sa, inicjatora współzawodnic­
twa długofalowego — M arkew- 
ki, czołowych rębaczy — Zie­
lińskiego i braci Bugdoł, a wre­
szcie bojowników o postpp tech 
niczny w pracy górniczej — 
Szpigiela, SzuJHa. G ib^a (329 
proc. normv). Wróbla (319 proc. 
normy), Kowalika (279 pro?.), 
którzy pokazali, jak przekraczać 
normy w  przodku, posługując 
się nowoczesnymi maszynami 
w rębowym i i tran sport o wym i. 
oraz wielu innych. których fr-rd 
no tu wymienić. Oni to własne 
sa wzorem dla wsr^^stikich ser­
ników, a dzięki ich metodom, 
przy zastosowaniu nowocze­
snych maszvn, górnictwo wę­
główe zdoła osiągnąć taki 
wzrost wydajności. który po­
zwoli na wvdobycie w  końco­
wym roku Plaari fi-letniego 100 
nuhonów ton wę?la.

Cały naród z dumą patrzy na 
pracę i osra^nięcia swych nor­
ników, walczących na na ino- 
ważniejszym odcinku mrodukcji 
o socjalizm i powszechny do­
brobyt. Rzad i Partia Kartą 
Górnicza nadała górnikom rn?- 
cialne przywileie, a w dniu dzi­
siejszym górnicy potwierdzili, 
że w nełni na to z°służyli i że 
pokłads-ne^o w nich z^^tf^nia 
nie zawiedli. W. N.

Podarki noworoczne dla dzieci Korei
wyrazem solidarności narodu polskiego

z ludem wa!czqcym o swq wolność
W ARSZAW A. (P A P ) Bestialstwa gangsterów amery­

kańskich w Korei: mordowanie bezbronnych kobiet, star­
ców i dzieci, znęcanie się interwentów nad ludnością m ioj 
scową, rabowanie i niszczenie wielowiekowego dorobku kul 
turalnego, zrównanie z z:emią miast i wsi koreańskich — 
wywołały wśród społeczeństwa polskiego najgłębsze obu­
rzenie. Na odbywających się w całym kraju zebraniach 
sprawozdawczych z obrad I i Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju licznie zgromadzeni mieszkańcy domagają się 
natychmiastowego wycofania wojsk interwencyjnych z K o­
rei/ Wyrazem solidarności z ludem koreańskim są rosnące 
wciąż fundusze pieniężne, zebrane_na rzecz cywilnej lud­
ności Korei oraz rozpoczęta ostatnio zbiórka podarków 
noworocznych dla dzieci ko reańskicli.

Na zebraniach sprawozdaw­
czych z obrad Kongresu, które 
odbyły się już w 1.00 fabrykach 
i instytucjach Gdańska oraz w 
około 140 gromadach  ̂ i 20 
PGR-ach tego województwa 
zgromadzeni podejmowali rezo­
lucje. wyrażające pełne popar­
cie dla uchwał Kongresu. Za­
równo w rezolucjach, jak i w 
przemówieniach dawano wyraz 
głębokiemu oburzeniu, pogardy 
i nienawiści dla amerykańskich 
interwentów w Korei, których 
bestialstwa przewyższają zbrod­
nie hitlerowskie.

Działające na terenie woj. 
gdańskiego „trójk i pokoju“  w 
liczbie 99G zapoznają mieszkań 
ców z uchwałami Kongresu, z 
potężniejącą z każdym dniem 
walką o pokój we wszystkich 
krajach świata oraz ze znaczę 
niem dla sprawy trwałego po­
koju walk ludu koreańskiego 
o swe wyzwolenie.

Ostatnio załogi statków m/s 
„Warta**, s/s „Kościuszko" o- 
raz m/s „Lewant“  wpłaciły na 
rzecz pomocy dla ofiar bestial­
stw interwentów amerykań­
skich dokonanych na ludności 
cywilnej w  Korei, sumę zł. 
1.984.

Lisł z Ameryki

Ponure nastroje w Waszyngtonie
Korespondencja własna API

r  - N o w y , Jork , w  g ir d n iu
P o  k lę sce  a rm ii M ac A rth u ra  

na  K o re i,  v/ W aszyn g ton ie  za ­
p a n ow a ł ba rd zo  p on u ry  nastró j. 
P rz y g n ę b ie n ie  Jest tym  w iększe , 
#.e ob u rza ją ce  ośw iad czen ie  T ru -  
m ana, g ro żą ce  z rzu cen iem  b om ­
b y  a to m o w e j na  C h in y  i K o re ę , 
W yw o ła ło  —  za ró w n o  w  k ra ju  
Jak i  za  g ran icą  — e fe k t  w rę c z  
p r z e c iw n y  od  zam ierzon ego . .Tak 
z w y k le  Jednak po rażka  k o reań - 
Bka n ie  n au czy ła  am eryk ań sk ich  
Im p e r ia lis tó w  n iczego . S w ą  d z ie ­
cinną  b raw u rą  i bezsensow ną ga 
dan iną  p rzyp o m in a ją  on i m a­
ły ch  ch łopców . W ym ach u ją  za ­
c iśn ię tym i p ięśc iam i, o d g ra ża ją  
się, k rzyc zą , a le  n ie  m ogą  ja ­
koś  n ic ze go  s ię nauczyć.

Z A G N IE W A N I  
N A  M A C  A R T H U R A

*  'W aszyn gtoń scy  p o lity c y  n ie  po 
t r a f i l i  d o tych czas  zd ob yć  s ię  na 
tr z e źw ą  rozsądną o cen ę sw e j 
w ie lk ie j  p o ra żk i i w y c ią g n ą ć  z 
n ie j n a w e t zn ik om e j częśc i lo ­
g ic zn ych  w n io sk ów . Jed yn ą  r z e ­
czą , na ja k ą  ich  stać —  to  na­
rzek a n ie . O becn ie  w y ła d o w u ją  
on i sw ó j g n ie w  na M ac A r th u ­
rze . N a  n im  skup ia  s ię u w aga 
p oszczegó ln ych  p rzed s ta w ic ie li 
s fe r  rząd zących , p ragn ących  zrzu  
c ić  z  s ieb ie  od p ow ied z ia ln ość  za  
p o lity k ę , k tó rą  M ac A r th u r  p rze  
ją ł  o d  n ich  i  k tó rą  w p ro w a d za ł 
w  życ ie .

O czyw iśc ie .żad en  c z ło w iek  po ­
s ia d a ją cy  ch oćby  od rob in ę  p r z y ­
zw o ito ś c i n ie  b ęd z ie  w ys tęp o w a ł 
w  ob ron ie  k a ta  K o re i,  k a żd y  je d  
n ak  m usi p rzyzn ać , że  zd ro w y  
ro zsądek  w id o c zn ie  zu p e łn ie  ju ż  
opu śc ił lu d z i rząd zących  A m e ry ­
k ą , sko ro  o d p ow ied z ia ln o śc ią  za 
fia sk o  aw an tu ry  k o reań sk ie j m o 
gą  obc ią żać  ty lk o  je d n ego  c z ło ­
w iek a .

R E C E P T A  
R E A K C Y J N E J  P R A S Y

P ra sa  am erykań ska  p rzy go to ­
w u je  Już sw ych  c zy te ln ik ó w  na 
n a jg o rs ze  ew en tu a lnośc i. P o d o b ­
n ie  Jednak ja k  i j e j  m ocod ew - 
c y  n ie  zro zu m ia ła  —  z  bardzo  
n ie lic zn y m i w y ją tk a m i —  i n ie  
n au czy ła  s ię  n ic zego . N ie k tó re  
d z ien n ik i p isa ły  dużo na tem at 
os łab ien ia  p restiżu  S tan ów  Z je d ­
n oczon ych  na św iec ie .

P r z y k r o  im  b y ło  skonsta tow ać 
te n  fa k t, le c z  u czyn iły  to  w  dość 
o s o b liw y  sposób. N ie  p rzy zn a ją c  
o c zyw iś c ie , że  p rzy c zyn ą  os łab ie ­
n ia  p restiżu  a m eryk ań sk iego  
Jest p o lityk a  W aszyngtonu , w y ­
r a z i ły  „g en ia ln ą *4 op in ię , że 
w szy s tk iem u  w in n e  jes t... n ied o ­
sta teczn e p rzy g o to w a n ie  w o js k o ­
w e  S tan ów  Z jed n oczon ych  i że  
W ob ec  te g o  n a leży  zw ięk s zy ć  
tem p o  zb ro jeń . Jednocześn ie 
d z ien n ik i o s trzega ją  A m e ry k a n ó w ' 
ab y  n ie  p od d a w a li s ię  p an ice  i 
ro zp a czy , g d y ż  b y ło  b y  to  fa ta l­
ne.

W  ten  »posób re a k cy jn a  prasa 
am eryk ań sk a  u s iłu je  p rzekon ać 
o p in ię  pu b liczną , że  po rażka  na 
K o r e i  b y ła  je d y n ie  poża łow an ia  
g o d y m  in cyd en tem , k tó ry  sta­
n o w i za le d w ie  etap  na d rod ze  do 
w o jn y  na w ięk szą  ska lę . T a k ie  
Jest o g ó ln e  n a s ta w ien i-? r e a k c y j-  
* e j  p ra sy  a m eryk a ń sk ie j.

N ie k tó r e  d z ien n ik i w y ra ża ją  o - 
p in ię , że  w  w yp a d k u  w y c o fa n ia  
łr o js k  a m eryk a ń sk ich  z  K o r e i  na

leża ło  b y  p row a d z ić  tak  zw aną  
„o g ra n ic zo n ą  w o jn ę "  za rów n o  
z  K o re ą  ja k  i  z  C h inam i. T ak a  
„o g ra n ic zon a  w o jn a " ,  p o lega ją ca  
na b lo k a d z ie  i- łw m b e retow e m a ch - 
m ia łab y  r zek om o  „ p o m ó c "  do 
w zm ocn ien ia  p res tiżu  S tan ów  
Z jed n oczon ych  na św iec ie .

B A R O M E T R  N A S T R O J Ó W
J eże li ch od zi o w ra żen ie , ja k ie  

w y w a r ła  na n a rod z ie  a m e ryk a ń ­
sk im  k lęsk a  w  K o re i,  to  trzeb a  
s tw ie rd z ić  p rz ed e  w szys tk im , że  
w ie lu  lu d z i n ie  ch ce  w y p o w ia ­
dać sw ych  m yś li w  ob a w ie  p rzed  
rep res jam i. Z  • ca łą  jed n a k  p e w ­
nością M ac  A r th u r  p rzes ta ł ju ż  
b y ć  b oh a terem  „w y p r a w y  k r z y ­
ż o w e j"  w  ob ro n ie  „w o ln o ś c i" ,  za 
ja k ie g o  u w aża ły  g o  do tychczas  
p ew n e  o d ła m y  spo łeczeń stw a

N ie  u lega  też  w ą tp liw ośc i, że  
w ie lu  A m e ry k a n ó w  za czyn a  ju ż  
g łę b ie j zas tanaw iać  s ię  n ad  tym , 
co  w ła ś c iw ie  sp ow od ow a ło  in te r ­
w e n c ję  am erykań ską  w  K o re i. 
B y ło  b y  o c z y w iś c ie  przesadą  tw ie r  
d z ić , że  im p er ia lis ty c zn a  p o lityk a  
am erykań ska  została ju ż  ca łko­
w ic ie  zdem askow an a  w  o p in ii 
pub liczności. Jad szow in izm u  
zb y t  g łęb o k o  w ża r ł  s ię w  ży c ie  
A m ery k a n ó w , ab y  dośw iadczen ie  
k o reań sk ie  m og ło  go  stam tąd  cał 
k o w ic ie  w y p len ić . N ie m n ie j je d ­
nak p rzy zn ać  trzeba , że  k lęska  
na K o r e i  n au czy ła  w ie lu  A m e r y ­
k a n ów  le p ie j p o jm o w a ć  r z e c z y ­
w istość.

A m ery k a n ie  b o ją  s ię i n ien a ­
w id zą  w o jn y , d o tychczas  jedn ak  
n ie  d o cen ia li p o tęg i w ie lk ic h  r e ­
w o lu cy jn y ch  a rm ii A z j i  i n ie  r o ­
zu m ie li, co zn aczy  w a lk a  w y z w o ­
leń cza . D ośw iad czen ie  ko reań sk ie  
n au czy ło  ich  w ie le  pod  tym  
w zg lęd em . W ys tąp ien ia  b. am ba­
sadora  U S A  w  L o n d yn ie , K e n ­
nedy, znanego  p u b licys ty . L ip p -  
mana i b. p re zyd en ta  U S A , H o - 
overa , d o m aga ją ce  się  r e w iz j i  po 
l ity k i w a szyn g toń sk ie j, m ożna 
u w ażać  za  b a rom etr  n a s tro jó w  ro 
d zących  s ię  w  m asach am eryk a ń ­
skich.

Zn am ien n a  b y ła  r ó w n ie ż  w y p o ­
w ie d ź  21 n a jw y b itn ie js z y c h  p rzed  
s ta w ic ie li m ies zk ań ców  m iasta  
B oston , w  te j lic zb ie  k ilk u  ban- 
ić ie rów  i ’ p rzem ys ło w có w . Z w r ó ­
c i l i  s ię on i do T ru m an a  z  ż ą d a - ' 
n iem  w y c o fa n ia  f lo t y  am eryk a ń ­
sk ie j z  w y s p y  T a iw a n  i  w y ra że -  

-n itt—p rz e z  W aszyn g ton  z g o d y  na 
p r z y ję c ie  Ch in  L u d ow yc l*  do 
O N Z .

O św iad czen ie  to  b y ło  n iew ą tp li 
w ie  in sp irow an e  p rze z  te  k o ła  
gospodarcze , k tó re  b o ją  się, ab y  
p o tęga  m ilita rn a  S tan ów  Z je d n o ­
czon ych  n ie  dozn a ła  w  A z i f  zb y t  
w ie lk ie g o  uszczerbku . F ak t, że  
w y ż e j  w spom n iana  g ru p a  zap ra ­
gnęła  w ła śn ie  te ra z  p u b lic zn ie  za 
m a n ife s tow a ć  sw e  star cw isk o ; 
św iad czy , iż  p ew ien  od łam  bu r- 
żu a z ji am eryk a ń sk ie j, w  p r z e ­
c iw ień s tw ie  do b u rżu a z ji fra n cu ­
sk ie j i a n g ie lsk ie j, u znał, że  nad ­
szed ł ju ż  czas do nam ysłu  i  z a ­
s tan ow ien ia  się.

John Stuart

Z wielu zakładów pracy i 
szkół nadeszły już do Komitetu 
Obrońców Pokoju w Gdańsku 
pierwsze noworępzne podarun­
ki dla dzieci koreańskich.

O
Rejonowi i obwodowi komi­

sarze spisowi z gmin Bartoldy, 
Grudusk, Sońsk' i Opinogóra 
w  pow. ciechanowskim woj. 
warszawskiego solidaryzując 
się z uchwałami I I  Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju 
oraz walczącym o swe wyzwo­
lenie ludem Korei, postanowili 
przeznaczyć przypadające dla

nich premie za prace społecz­
ne, związane z przeprowadze­
niem Spisu Powszechnego, —  
na rzecz wdów i sierot ofiar 
bestialskich bombardowań w 
Korei.

V/ Łodzi masowy udział w 
pracach komitetu obywatelskie 
go zbiórki podarków dla dzie­
ci koreańskich zgłaszają tysią 
ce trójek pokoju. Szczególnie 
licznie zgłaszają się do pracy 
kobiety.

Przystąpiła już do pracy ko 
misja imprezowa komitetu, któ 
ra opracowała szeroki program 
imprez artystycznych i kultu­
ralnych, z których, dochód 
przenaczony został na fundusz 
pomocy dzieciom koreańskim. 
Czynny udział w  praęach tej 
komisji, pierwsze zgłosiło Łódz 
kie Towarzystwo Śpiewacze, 
które zapewnił© udział wszyst 
kich podległych mu chórów w 
imprezach artystycznych, or­
ganizowanych w  ramach akcji.

!VS!@dzież frarscyska
wierna uchwałom II Kongresu Pokoju

NAD SZED E- C Z A S ,
DO N A M Y S Ł U  

T rzeb a  rów n ie ż  zw ró c ić  u w agę  
na w ie lk ie  za n iep ok o jen ie  i n ie ­
za d ow o len ie , ja k ie  w y w o ła ła  w  
Stanach Z jed n oczon ych  w y p o ­
w ied ź  T ru m ana na tem a t ew en ­
tu a ln ego  u życ ia  b om b y  a tom o­
w e j.  W ie lu  lu d zi uznało, że  sko­
ro  bom ba a tom ow a  je s t  b ron ią  
a gresyw n ą , u ży c ie  j e j  oznacza 
w ybu ch  w o jn y  św ia tow e j 

P o  ośw iadczen iu  T ru m an a  do 
W aszyngtonu  nap łyn ęła  fal?, p ro ­
te s tów  pochodzących  od  p o szcze­
gó ln ych  gru p  ludności, od  zw ią z ­
k ó w  zaw od ow ych , duchow nych , 
studen tów , n au czyc ie li i od w ie ­
lu zw y k ły c h  lu dzi, k tó rym  choć 
troch ę  za le ż y  na życ iu . D ołączone 
do p ro tes tów , ja k ie  n a p ły w a ły  z 
ca łego  św ia ta , p ro tes ty  spo łe­
czeń stw a  a m eryk ań sk iego  sfsno- 
w iły  p o tę żn y  czyn n ik  h am u jący  
d z ik ie  za p ęd y  lud7.i, k ie ru ja c jc h  
p o lityk ą  S tan ów  Z jed n oczon ych .

W  jed n ym  z  lis tó w  p ro tes ta ­
c y jn y ch  c zy ta m y  ta k ie  s łov.a : 
„Z d a je  się, że  n ic  m am y  d ob re ­
go  k ie ro w n ic tw a  w  W aszyn g to ­
nie**. W y p o w ied ź  ta je s t  tym  
b a rd z ie j znam ienna, że  poch o ­
d z iła  od  g ru p y  m atek  1 żon  ż o ł­
n ie r z y  w a lc zą cy ch  w  K o re i.

Rzqd francuski

nie wydafe wiz
delegacji 

młodzieży radzieckie j
G E N E W A  (P A P ).  Z Pary­

ża donoszą, że z okazji I I I  
Kongresu Związku Francu­
skiej Młodzieży Republikań­
skiej biuro tej organizacji za­
prosiło delegację Komsomołu. 
Jednakże rząd francuski odmó 
wił .w iz członkom delegacji 
młodzieży radzieckiej.

Biuro Związku Francuskiej 
Młodzieży Republikańskiej we­
zwało wszystkich młodych Fran 
cuzów, by kategorycznie zapro 
testowali przeciwko tym bez­
prawnym środkom rządu, po­
zbawiającym przedstawicieli 
młodzieży radzieckiej możliwo­
ści wzięcia udziału w pracy 
Kongresu.

G E N E W A  (P A P ).  27 grud­
nia rozpoczęły się w  Genevil- 
liers pod Paryżem obrady kon 
gresu Związku Francuskiej 
Młodzieży Republikańskiej. Kon 
gres zgromadził około 1.600 de 
legatów. Na Kongres przyby­
ły liczne delegacje młodzieżo­
we z zagranicy m. inn. z Bel­
gii, Szwajcarii, Algeru, Włoch 
Vietnamu, Saary, Argentyny, 
Anglii itd.

Uczestników Kongresu po­
witał mer miasta, po czym se 
kretarz związku F M R  —  Guy 
Ducollone —  wygłosił sprawo­
zdanie z działalności związku. 
Podkreślił on, że rządzące koła 
Francji prowadzą na rozkaz 
imperialistów amerykańskich 
gorączkowe przygotowania wo 

•jenne. Znajduje to wyraz w 
szczególności w  powiększaniu 

-kredytów wojennych, przedłu-. 
żaniu czasu służby w  wojsku 
itp. Jednakże siły pokojowe we 

-Francji rosną bez przerwy, i 
mogą się poszczycić szeregiem 
pięknych zwycięstw.

Ducollone poruszył następ­
nie sprawę I I  Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju pod­
kreślając, że uchwały te na­
kładają na młodzież, szereg o- 
bowiązków w ogólnej wralce 
narodów o utrwalenie pokoju. 
„Młodzież całego świata z bo­
haterską młodzieżą radziecką 
na czele —  oświadczył mówca, 
staje w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój

■ Pekin. Agencja Nowych 
Chin podaje, że premier 
Czou En-lai odznaczył reżysera 
radzieckiego — Gierasimowa, 
dyplomem honorowym za nakre 
cenie kolorowego filmu pt. „Wy 
zwclone Chiny“ .

■ Budapeszt. Liczba osób za­
trudnionych we wszystkich ga- 
łęziiatch gospodarki węgierskiej 
wzrosła w roku 1950 o 250.000. 
W celu zasix)kojenia wzrastają­
cych potrzeb gospodarki narodo 
wej buduje^ sne na Węgrzech 
szeroką sieć szkół zawodowych 
i uczelni technicznych.

Jubileusz wiernych przyjaciół
N a  z je źd z ie  Z jed n o c zo n e j P a r ­

t i i  S o c ja lis ty c zn e j w  T ou rs , w  
dn iu  29 gru dn ia  1920 r., o lb r z y ­
m ią  w ięk szo śc ią  g ło sów  zapad ła  
u ch w a ła  o p rzys tąp ien iu  do M ię ­
d zyn a ro d ó w k i K om u n is tyc zn e j. 
O portu n istyczn a  m n ie jszość  o- 
d erw a la  się  w ów czas  od  p a r t ii  i 
u tw o rzy ła  ro z ła m o w ą  p a rtię  „ s o -  
c ja lis ty c zn ą “  (S F IO ), k tó re  d o go ­
ry w a  ob ecn ie  pod  rząd am i M o- 
ch ów , R a m a d ie ró w  i G u y  M o lle -  
ió w ,  w  ro l i  s ług  im p eria lizm u  
a m eryk a ń sk iego  i p ro tek to ró w  
o d rod zen ia  n iem ie ck ie g o  h it le ­
ryzm u .

T rzy d z ie ś c i la t d z ia ła ln ośc i i 
w a lk i F ran cu sk ie j P a r t i i  K o m u ­
n is ty c zn e j u c zy n iły  ją  p rzod u ­
ją cą  siłą p o lity c zn ą  narod i. fran - 
cusK iego. M im o  począ tK ow ycn  
b łęd ów  m . in . p o le g a ją c y ch  na
przecen ian iu  ro l i  zw ią zk ó w  za ­
w o d ow ych , K P F  p o tra fiła  p r z e ­
z w y c ię ż y ć  n as tro je  op ortu n izm u  
i zd ecyd ow a n ie  stanąć na g ru n ­
cie  zasad len in izm u  - s ta lin izm u . 
Od czasu, g d y  m a ryn a rze  fr a n ­
cuscy pod  k ie ro w n ic tw e m  A n -
dro  M a r ty  o d m ó w ili w  p o rc ie
cza rn om orsk im  p row ad zen ia  w o j ­
n y  p rze c iw k o  m iodem  i państw u  
ra d z ieck iem u , K P F  pozosta ła  
w ie rn a  p rzy ja źn i d la  Z w ią zk u  Ra 
d z ie ck iego  i w y trw a le  w a lc zy ła  
p rze c iw k o  kn ow an iom  im p e r ia li­
stów , w y m ie rzo n y m  w  k ra j so­
c ja lizm u  i w  p o k ó j ś w ia to w y .

P ięk n y m  p rzyk ła d em  b ra te r ­
stw a i m ięd zyn a ro d o w e j so lid a r­
ności lu dów  b y ła  w a lka  k om u n i­
stów  fran cu sk ich  w  ob ron ie  R e ­
p u b lik i H iszpań sk ie j, n apadn ię te j 
p rze z  fa s zys tów  Franco, H it le ra  
i M ussolin iego^ tak  n iecn ie  zd ra ­
d zon e j p rz e z  L eon a  B lu m a  i je g o  
SF IO . N ie śm ierte ln ą  ch w a łę  i

dum ne m iano  „p a r t i i  ro z s tr z e la ­
n y c h "  zd o b y ła  sob ie  K o m u n i­
s tyczn a  P a r t ia  F ra n c ji podczas 
I I  w o jn y  ś w ia to w e j, o rga n izu ją c  
fran cu sk i Ruch  O poru  p r z e c iw ­
ko  oku pan tom  h it le ro w sk im  i 
k o la b o ra c jon is tom  fran cu sk im . 
K om u n iśc i fran cu scy  w a lc z y li na 
n a jb a rd z ie j za g ro żon ych  od c in ­
kach  p od z iem n ego  fron tu  w e  
F ra n c ji,  d a ją c  p r z y k ła d y  n ie z w y ­
k łe g o  b oh a ters tw a  i  n ie z łom n e j 
w ia r y  w  zw y c ię s tw o  sił d em ok ra  
c j i  nad b a rb a rzyń sk im i m ocam i 
fa szyzm u .

P o  w o jn ie  K P F  rzU ca hasło je d  
n ości k la sy  ro b o tn ic z e j w  so ju ­
szu z  m asam i p ra cu ją c ym i i 
cn iops tw em . Z d rad a  „s o c ja n -  
s tów “ , k tó rzy , sp rzym ie rzen i z 
re a k c ją  francu ską , p o sz li b ez  resz 
ty  na służbę im p er ia lizm u  a m ery  
kań sk iego , odsunęła  K P F  od  uu- 
dzia łu  w  rządach  F ra n c ją . A lo  
d z ię k i s w e j n ie z ło m n e j p os taw ie  
id e o lo g ic zn e j, K P F  sto i dziś na 
c ze le  c a łe j p a tr io ty c zn e j części 
n arodu  fran cu sk iego , b ron ią cego  
F ra n c ji p rzed  k a ta s tro fą , do k tó ­
r e j  pcha ją  p o lity k a  P lc v e n ó w , 
Schum anów  i M och ów , fr y m a r -  
czą cych  su w eren n ośc ią  F ra n c ji 
i ż y c iem  m ilio n ó w  F ran cu zów . 
K P F  je s t  dziś  p o tę żn ym  oś rod ­
k iem  o rg a n iza c y jn y m , sk u p ia ją ­
cym  w szy s tk ie  p o s tęp ow e  i p a ­
tr io ty c zn e  s iły  narodu  fra n cu ­
sk iego  w  w a lce  p rz e c iw k o  zb ro ­
jen io m  N ie m ie c  zachodn ich , w  
w a lce  o p ok ó j.

Ju b ileu sz 30-lecia F ran cu sk ie j 
P a r t ii  K o m u n is ty c zn e j p o lsk ie  m a 
sy  p ra cu ją ce  w ita ją  ja k o  u ro c zy ­
ste i radosne św ię to  w ie rn ych  
p r z y ja c ió ł  i sp rzym ie rz eń có w  
P o lsk i L u d o w e j,  w e  w sp ó ln e j 
w a lc e  o postęp , so c ja lizm  i p o k ó j.

szmery  ODRY
Rada

— Jest ch leb  razow y?
— N ie , m a.
— R o g a lik ?
— N ie  ma.
— S olanica?
— N ie  m a
— Mała bu lka?
— Są ty lk o  duże b u łk i 

i  zw y k ły  ch leb .
J a k i je s t  w n iosek  z  ta ­

k ie j  rozm ow y , p row a d zo ­
n e j p rzed  kas«  w rocła w ­
sk iego  ba ru  m le czn eg o  w  
R y n k u , w  d n iu  27 g ru d ­
n ia  o  aodz. 12 w  p o łu d ­
n ie?  C hyba  je d e n : k ie ­
ro w n ic tw o  zaopa trzen ia  
b a rów  m le cz n y ch  p o w in ­
n o  c o  ry c h le j p rz e jś ć  k v rs  
szk o len iow y  „Ja k  n a leży  
za op a try w a ć b e ry  m le cz ­
n e  w e W ro c ła w iu ” , (w .d .)

PpnTct rozdzielczy FWP 
nieczynny...
N in ie js za  n o ta tk a  p o ­

w inna  p os łu ży ć  ja k o

os trzeżen ie  d la  w czasow i ! 
czów  z im ow y ch , ud a ją  
cy ch  s ię do S zk la rs k ie j I 
P o rę b y  Ś re d n ie j.

W czasow iczów  ze s k ie -  ! 
row a n ia m i do S zk la rs k ie j . 
P o rę b y  ś re d n ie j w ita  na  
s ta c ji  w ie lk a  ta b lica  z na  1 
p is e m : „ P u n k t  r o z d z ie l-  '
czy  F W P  je s t  czy n n y  na  
s ta c ji“ . Z a ch ę co n y  tą  ta ­
b licą , p rzy je zd n y  u d a je  
s ię  do b u d y n k u  s ta cy jn e ­
go . T u  je d n a k  czeka go 
n ie m iła  n iespod z ia n ka : 
o to  na  d rzw ia ch  P u n k tu  
R ozd z ie lczego  w id n ie je  
m ała k a rte czk a  z n a p i­
sem : „ P u n k t  R ozd z ie lczy  
n ie czy n n y . W czasow icze  
w in n i udać s ię  do P u n k tu  
F W P  w  S z k la rs k ie j P o ­
rę b ie  G ó r n e j '4.

Jes t to  n iespod z ia n ka  o 
•tyle n ie m iła , że Szk la rska  
P o rę b a  G ó rn a  nd leała  je s t  
o  5 km . a n a jb liższy  p o ­
c ią g  od ch od z i za 4 god z i­
n y . T rze b a  w ię c  a lbo  m a ­

rzn ą ć w z im n e j po czek a ł 
n i, a lbo  b rn ą ć  p rzez  
śnieg.

Czy n ie  p r o ś c ie j b y łob y  
w yuńes ić  na  s ta c ji duży  
nap is : „U ioa g a , w cza so ic i 
cze, tu  P u n k t  R o zd z ie l­
czy  n ie c z y n n y  — je c h a ć  
d a le j“ . M ożna  by  te ż  p o ­
p ro s ić  k o n d u k to ró w , ob y  
in fo rm o w a li od p ow ied n io  
w czasow iczów . Ja k  w idać  
— są sposoby u n ik n ię c ia  
p rz y k ry c h  n iespod z ia n ek .

(Z9 )

re  p ro te s tu ją  p rz e c iw k o  
te m u  zd z ie rs tw u .

Czy  G R N  w  S z k la rs k ie j 
P o rę b ie  n ie  m o g ła b y  usta  
l ić  ta ry fy  d la  sanek?  
W ie le  osób p rzy je żd ża  z 
d u ży m  bagażem  i  p ra g n ę  
lo b y  s k o rzy s ta ć  z k o m u ­
n ik a c j i  sankam i, gd y b y  
ta ry fa  n ie  była  usta lon a  
w ed ług  w id z im is ię  w o ź n i­
cy . (z g )  t

Sanki tylko dla bogacz.
P rz y  d w orcu  a u tob u so ­

w y m  w S zk la rs k ie j P o r ę ­
b ie  G ó rn e j czek a ją  sanki. 
Jednakże  tu ry s ta  d ow ia ­
d u je  s ię  że  za n ie w ie lk i 
k u rs  do d om ów  w y p o ­
czy n k o w y ch , p o ło żo n y ch  
w  o k o lica ch  M u zeu m  — 
trzeb a  za p ła c ić  aż 30 z ło ­
ty ch . N a  d o m ia r  z łego  — 
w o źn ice  sanek o b rz u ca ją  
s te k ie m  o b e lg  osoby , k t ó -

Śl'zęawica w  Jeleniej 
Górze
Uliczka, prowadząca od 

dworca Zachodniego w 
Jeleniej Górze, pokryta 
jest w wielu miejscach 
taflą lodową. Podróżni 
śpieszący ku miastu prze 
wracają się na tej śliz­
gawicy.

A można by uniknąć 
przykrych poślizgnięć, 
gdyby chodnik posypano 
popiołem  lub piaskiem.

(zg)

O radzieck im
patriotyzmie

W  jakimkolwiek zakątku 
swego wielkiego kraju ży je  
człowiek radziecki, czy będzie 
to prosty robotnik, czy znako­
mity uczony —  serce jego nie­
podzielnie oddane jest ojczyź­
nie.

W  latach dzieciństwa ojczy­
zną jest dla niego dorn rodzin 
ny, miejskie skwery ozdobione 
kwitnącymi klombami, lub sze 
roka droga wiejska, białe 
brzózki nad przezroczystą rze­
ką i przestwór .złocistych pól.

A  gdy otworzą się przed 
nim podwoje szkoły i znajdzie 
się w nowym, pełnym cudow­
nych tajemnic świecie, pozna 
wartość przyjaźni i koleżeń­
stwa; gdy zrozumie, co znaczy 
być cząstką wielkiego zespołu 
—  wtedy wzbogaci się i pogłę 
bi jego pojęcie ojczyzny.

Inaczej dźwięczeć będą dla 
niego wiersze Puszkina, sły­
szane niegdyś w domu pod­
czas długich wieczorów zimo­
wych, czarujące melodie Glin­
ki i  Czajkowskiego, natchnio­
ne obrazy Repina i Surikowa, 
bohaterskie czyny Aleksandra 
Newskiego, Kutuzowa i inne.

Pojęcie ojczyzny nabiera 
dlań owego, szerszego znacze­
nia, pragnie dla niej żyć i pra 
cować. To on buduje wspania­
ły przemysł, uprawia odwiecz­
ne odłogi, uczy się produko­
wać walcarki, traktory, kom­
bajny, turbiny, twrorzy przodu 
jącą sztukę i literaturę.

Powiązany uczuciem szacun 
ku, przyjaźni i miłości ze wszy 
stkimi narodami ZSRR, czło­
wiek radziecki nie zasklepia 
się jednak w  tym uczuciu. K o­
cha również piękno stworzone 
przez inne narody. Drogi jest 
mu zarówno geniusz Puszkina 
jak i Szekspira, #Cervantesa, 
Balzaka, Goethego. Rozumie 
on i  ceni muzykę Beethovena, 
Chopina, Lista, Brahmsa, pra 
ce najwybitniejszych uczo­
nych świata, które przyczyni­
ły się do postępu ludzkości.

Podczas Wielkiej W ojny 
Ojczyźnianej człowiek radziec­
ki przelał wiele krwi w obro­
nie ludzkości przed niewolą 
hitlerowską. Wbrew proroc­
twom wrogów wyszedł z tej 
walki jeszcze silniejszy, niż 
dawniej. —  Miłując pokój do­
konuje nowych wspaniałych 
czynów budownictwa pokojowe 
go.

Jego ręką sadzone wyrasta­
ją  zielone gaje i lasy, chronią 
ce pola od śmiercionośnych w ia 
trów, to  on buduje kana ły ,  na
wadniające pustynie.

Na człowieka radzieckiego z 
miłością i  nadzieją patrzą 
wszyscy walczący o wolność: 
żołnierz z gór Vietnamu, żoł­
nierz z Ludowej Arm ii Kore­
ańskiej idący do boju na 
śmierć i życie przeciw ame­
rykańskim agresorom, Murzyn, 
uciskany przez cywilizowanego 
barbarzyńcę.

Świadomy swego wielkiego 
powołania, pojmując czym 
grozi ludzkości nowa wojna, 
człowiek radziecki twardo i 
zdecydowanie broni pokoju. 
Głos jego nawołujący do wal 
ki o pokój, rozbrzmiewa w  
najdalszych zakątkach świata. 
Słysząc go —  wszyscy prości 
ludzie oddychają z ulgą. Po­
mni tego, że człowiek radzie­
cki uratował świat przed zagfa 
dą hitlerowską, wierząc, że i 
dziś okiełza podżegaczy wojen 
nych.

Wspaniałe osiągnięcia czło­
wieka radzieckiego na jednej 
szóstej części kuli ziemskiej sta 
ły się przykładem dla krajów 
demokracji ludowej, stają się 
również coraz bliższe i bar­
dziej cenne dla wszystkich po 
stępowych ludzi świata.

Kimkolwiek jest człowiek ra 
dziecki —  komunistą, czy bez 
partyjnym —  uważa się on 
przede wszystkim za bolszewi­
ka, gdyż idee i dążenia partii 
stały się jege ideami i dążenia 
mi. Miłość do ojczyzny niero­
zerwalnie związana jest u 
człowieka radzieckiego z miłoś 
cią do wielkich wodzów proleta 
riatu —  Lenina i Stalina. W ro 
dził się on, rósł i rozwijał w 
kraju, który ©wiewa nieśmier 
teiny geniusz tych ludzi.

Jego miłość do Stalina —  to 
miłość do ojczyzny, gdyż wszy­
stko najlepsze, co stworzone zo 
stało w kraju, związane jest z 
imieniem Stalina.

■ Budapeszt. Na Wegrzech 
rozpoczął sie zimowy festiwal 
wiejskich artystycmych zespo­
łów amatorskich. W festiwalu 
weźmie udział 1.415 kółpik dra­
matycznych, 871 zespołów ta­
necznych oraz 873 zespołów chó 
ralnych.

B Moskwa. Załoga koksowni 
Magnitogorskieco Kombinatu 
Metalurgicznego im. Stalina za­
meldowała •  przedterminowym 
wykonaniu i&lsnu rocznego. W  
ciągu 11 miesięcy 1950 r. załoga 
zaoszczędziła 7.809.000 rubli po­
nad plan.

bi Bukareszt. Na ekranach kin 
Bukaresiziu wyświetlany jest 
film radziecki pt. „Upadek Ber- 
lina“ . W  pierwszych dniach o - 
bej rżało ten film  ponad 7 fAAi% 
widzów.
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Kurs szachowy
w Ziębicach

W  P a ń s tw o w ym  T ech n ik u m  C e ­
ra m ic zn ym  w  Z ięb ica ch  od b yw a  
* ię  ku rs szach ow y , z o rga n izo w a ­
n y  p rze z  m ie js c o w ą  S pó jn ię , w  
ce lu  p o p u la ry za c ji w ś ró d  m ło ­
d z ie ż y  s zk o ln e j te j g a łę z i sportu . 
E  w y k ła d ó w , p row a d zon ych  p rze z  
•B a low ego  szach istę Z ięb ic , inż. 
®o1łole\vski'*iro, o d b y w a ją c y ch  się  
d w a  ra zy  w  tygod n iu , k o rzys ta  
40 osób. K u rs  c ie s zy  s ię  d u iy m  
za in te reso w a n iem  w ś ró d  m łod z ie - 
ty, i  s ta rszych  o b y w a te li.

Komunikaty
Okręgowy Związek Kolarski, 

z w o łu je  na  d z ień  29 bm . o  godz. 
17 w  loikalu w ła sn ym  zeb ran ie  za ­
rządu .

Z  u w a g i na w ażn ość  o m a w ia ­
n y ch  sp raw  obecn ość  w szys tk ich  
c z ło n k ó w  zarządu  o b ow ią zk ow a .

* * *

29 bm. o godz. 18-tej w  loka lu  
O Z K c l. ,  p r z y  ul. K u źn ic ze j, od b ę ­
d z ie  sdę zeb ran ie  O k ręgo w ego  
Z w ią zk u  H o k e ja  na Lod z ie .

*  *  *  

Kierownictwo sekcji hokejowej 
■w rocław skiego O gn iw a  z w o łu je  na 
d z ień  29tbm ., godz. 19-tą zeb ran ie  
w szy s tk ich  c z ło n k ó w  sek c ji. N a  
zeb ran iu  oipawTiana b ęd z ie  sp raw a  
w y ja zd u  na  obóz k o n d y cy jn o -  
tre n in g o w y  do K arpacza .

SwwoMmt&mim
Kola sportowe popularyzują
kulturę fizyczną i sport

Koła sportowe przy zakła­
dach pracy dążą do umasowie 
nia w. f. wśród ludności pra­
cującej.

M. in. członkowie koła Spój 
ni przy Polskich Zakładach 
Zbożowych w  Krakowie zobo 
wiązali się w  jak najkrótszym

Ptngpongiści
Ogniwa  
w  Obornikach SI.

W  O b orn ik ach  go śc ili p in gpon - 
g iś c i w ro c ła w sk ie g o  O gn iw a , k tó ­
r z y  r o ze g ra li z  d ru żyn ą  m ie js co ­
w e j U n ii to w a rzy sk ie  spotkan ie. 
P o  szeregu  c iek a w ych  p o je d y n ­
kach  zw y c ię ż y l i  gośc ie  w  w y s o ­
k im  stosunku 10:0.

Z a w o d n ic y  U n ii m im o tak  d ru z ­
go cą c e j p o ra żk i, zad em on strow a li 
n ie z łą  tech n ik ę , a K a czm a rek  zm u  
s ił n a w e t do  m ak sym a ln ego  w y ­
s iłk u  Ros łana  1 N iem cew ic za .

Z  n o t a t n i k a  

r e p o r t e r a
7 stycznia na krytej pływal­

n i przy pi. Teatralnym będzie 
my Świadkami ciekawego me­
czu pomiędzy reprezentacjami 
Krakowa i  Wrocławia.

W  ramach tego meczu doj­
dzie do szeregu ciekawych po­
jedynków.

Obie reprezentacje wystą­
pią w najsilniejszych skła­
dach. Kraków z Dobranowską, 
Ciężkim i Kękusiem, zaś W ro­
cław z Petrusewiczem, Jaku- 

- bowskimf Lewickim i  Soroką.
(B i l ) .

Ib  stycznia rozpoczną się 
rozgrywki I I  lig i pięściarskiej 
Pierwszy mecz bokserzy Stali- 
Pafawagu stoczą w ringu Ha­
li Ludowej z drużyną łódzkie- 
go Włókniarza (Ł K S ).  Nato­
miast pięściarze Gwardii wy- 
żdżają na mecz do lubelskiego 
OW KS-u. (B il ) .

Bielawa pod znakiem
pingponga

Dwa tygodnie temu pingpon 
giści bielawskiego podokręgu 
rozpoczęli rozgrywki. K lasa B 
została podzielona na dwie 
grupy —  dzierżoniowską i  bie 
lawską.

W  grupie dzierżoniowskiej 
grają: Stal Ib  Pieszyce. Ogni 
wo Ib  Dzierżoniów. Kolo Spor 
towe przy Spółdzielni Kraw iec 
kiej 9-go Maja, Kolo Sporto­
we przy dzierżoniowskiej spół 
dzielni „Odrodzenie". Gwar­
dia Dzierżoniów i Włókniarz 
Dzierżoniów.

W  grupie bielawskiej zaś : 
W łókniarz Ib, Spójnia Tb. 
Sparta Ib, Koło Sportowe Me 
talowiec, Wspólnota, SKS 
przy Gimnazjum Przemysło­
wym  i SKS przy Gimnazjum 
Ogólnokształcącym.

Klasa A  podokręgu bielaw­
skiego rozpoczyna rozgrywki 
w  końcu bieżącego miesiąca. 
Startować w  niej będą z dru­
żyn bielawskich: Spójnia,
Włókniarz, Sparta, Koło Spor 
towe Metalowiec. Ogniwo 
Dzierżoniów i Stal Pieszyce.

Jurek

czasie pozyskać na członków 
koła sportowego wszystkich 
swoich kolegów z warsztatów 
i biur.

K ola sportowe Stal przy Za 
kładzie Budowy Urządzeń Ko 
larsko - Mechanicznych nr 7, 
kontynuując akcję propagan­
dy sportu, zorganizowało mię 
dzyoddzialowe rozgrywki w  
gimnastyce, pływaniu, tenisie 
stołowym i szachach, postano 
w iło zorganizować także po­
dobne rozgrywki w  łyżw iar­
stwie i saneczkarstwie.

Sądzimy, że śladem krakow 
skich kół sportowych pójdą 
inne kola w  Polsce.

7 dolnośląskich pięściarzy
na obozie kadry  w  Szklarskiej Por.

Polski Zw iązek Bokserski 
organizuje w  dniach od 1-go 
do 14-go stycznia w  Szklar­
skiej Porębie obóz kondycyj­
no -  wypoczynkowy dla człon 
ków Kadry Narodowej.

Celem dwutygodniowego o- 
bozu jest gruntowne przygo-

Sportowcy w m undurach
odbędą mistrzostwa zimowe

w Karpaczu
K a rk on osze  p o k ry ły  s ię  śn ie ­

g iem . U ro zm a icon y  k a len d a rzyk  
Im p rez  z im o w ych  w  teg o ro czn ym  
sezon ie  d e je  g w a ra n c ję  m iło śn i­
kom  „b ia łe g o  szaleństwa* , o g lą ­
dan ia  c iek a w ych  zaw od ów .

B o g a ly  p ro g ram  ro zp oczn ie  m a­
ła  S partak iada  O k ręgu  W o jsk o ­
w e g o  (W ro c ła w ), k tó ra  o d b ęd z ie  
s ię  w  K a rp aczu  w  dn iach  od  9-go 
do  13-go styczn ia . W  m is trzo ­
stw ach  w e źm ie  u d z ia ł 15 zespo ­
łó w  rep re zen tu ją cy ch  p o szczegó ln e  
jed n o s tk i w o jsk o w e . P o  ra z p ie r ­
w szy  ro ze g ra n y  zos tan ie  tu rn ie j 
h o k e jo w y , do k tó r e g o  z g ło s iło  s ię 
10 d ru żyn .

W  p ro g ra m ie  z a w o d ó w  n a rc ia r­
sk ich  p rzew id z ia n e  są nas tępu ją ­
ce  kon ku ren c je *

K o b ie ty :  b ie g  p łask i 5 km , s la ­
lom  „G ig a n t “  o ra z  sz ta fe ta  3 x 3  
km .

M ężczzy źn l: b ie g i:  18 i 30 km , 
s la lom  „G ig a n t " ,  sk ok i o tw a rte , 
s z ta fe ta  4 x 1 0  km  i tr ó jb ó j o f i ­
cersk i. P ró c z  te g o  ro zeg ra n e  z o ­
staną m is trzos tw a  w  je źd z ie  szyb - 

j k ie j  na lod z ie , w  k on k u ren c ji 
1 m ęsk ie j i  żeń sk ie j.

P o  zaw odach  usta lona zostan ie  
rep re zen ta c y jn a  kad ra  zaw od n i-

R A D I O
SOBOTA,, 30 G R U D N IA  1950 R . 

P ro g ra m  1.

5.15 W iadom ośc i 5.20 K o n ce r t
6.05 C h w ila  m u zy k i 6.10 W szech ­
n ica  R a d iow a  6.30 D z ien n ik  6.45 
P o lsk a  p ieśń  m asow a, 6.50 G im ­
n astyka  7.00 M u zyk a  8.00 D z ien n ik
8.05 U w e r tu ry  1 a r ie  op. 8.55 M uz. 
9.50 „W iz y ta  p rem iera '*  11.45 In ­
fo rm a c je  11.50 G łos  m a ją  k o b ie ty
12.04 D z ien n ik  12.15 C zesk ie  p io ­
senk i 12.30 A u d y c ja  d la w s i 12,55 
M e lo d ie  lu d ow e  15.30 A u d y c ja  d la 
ś w ie t lic  16.00 D z ien n ik  lb .20 F e ­
lie to n  16.30 K o m p o zy to r  tygod n ia
17.05 P ogadan ka  d la  k u rsów  par­
ty jn y c h  17.30 Z  k ra ju  i  ze  św ia ta
18.00 P rze g lą d  w yd a rzeń , 18.10 
K o n c e r t  18.45 A u d y c ja  d la  w s i
19.00 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ży  19.15 
Z  naszych  p ieśn i 19.30 N a  m u zy ­
czn e j fa li, 20.00 D z ien n ik  20.30 
M u zyk a  21.00 „E u gen ia  G ra n d e l^  
s łu chow isko  22.00 Stan  p ogod y  
22.02 M u zyk a  sym fon iczn a , 22.30 
P a ra fra z y  w a lc ó w  k o n ce rtow ych
23.00 O statn ie  w iadom ośc i.

P ro g ra m  I I .
5.15 W iad om ośc i p o rrr  ne, 5.20 

K o n c e r t  6.00 D z ien n i^  6.05 G im ­
nastyka  6.15 K o n c e r t  6.50 M u zyk a
7.00 D z ien n ik  7,15 M u zyk a  8.00 
D z ien n ik , 8.05 F ra gm en t p o w ie ­
ści, 12.04 D z ien n ik  12.l e C zesk ie  
p io sen k i 12.30 A u d y c ja  d la  w s i
12.55 M e lo d ie  lu d o w e  13.30 „ K u ­
l is "  1 .̂50 K o n c e r t  14.20 P iz e g lą d  
k u ltu ra ln y  14.30 W  ry tm ie  m a r­
sza 14.50 K o n c e r t  15.30 A u d y c ja  
d la  d z ie c i 16.00 U tw o ry  sk rzyp co ­
w e  16.25 W iadom ośc i d o ’ r.< ś ląsk ie  
16.35 M u zyk a  17.00 D z ien n ik  37.15 
M u zyk a  17.45 R a d io w y  p o ia d n ik  
ję z y k o w y  18 CO H u m oreska  18.20 
L ep sze  u ro d za je  w y n ik ie m  d o ­
św iad czeń  rad z ie ck ich  18.30 M u ­
z yk a  18.45 A u d y c ja  d la  k o b ie t
18.55 W iadom ośc i sp o rtow e  19.00 
W szechn ica  19.20 H is to r ia  m u zy ­
k i p o lsk ie j 19.55 P ie śn i m asow e
20.00 D z ien n ik  20.30 M u zyk a  21.00 
A u d y c ja  d la  Ju gos ław ii 21.30 A u ­
d y c ja  w  ję z y k u  fran cu sk im  22.00 
F ragm . p ow ieśc i 22.20 K o n c e it
23.00 D z ien n ik  23.10 M u zyk a  ta­
neczna.

cza D O W , k tó ra  s z li fo w a ć  b ę ­
d z ie  sw ą  fo rm ę  na d w u ty g o d n io ­
w y m  o b o z ie  k o n d y c y jn o  -  s zk o ­
le n io w y m  w  K a rp aczu . N as tęp n ie  
rep re zen ta c ja  O W  w e ź m ie  u d zia ł 
w  m is trzos tw ach  P o ls k i W o jsk  
L ą d o w y ch , ja k ie  odbędą  s ię  w  
końcu  s tyc zn ia  w  Z akopan em .

(Z u k ).

towanie kadrowiczów do cze­
kających ich spotkań m iędzy­
państwowych i mistrzostw 
Europy.

Wśród wyznaczonych przez 
W ydział Szkoleniowy PZB 
kandydatów znajdują się rów  
nież czołowi pięściarze nasze­
go Okręgu. Do Szklarskiej Po 
ręby wyjada: Kasperczak
(Gwardia>, Faska (Stal), K a f- 
lowski (Gw.), Ku la (Gw.), Kru 
piński (Stal), Sadowski (Gw.) 
oraz reprezentant Polski w  wa 
dze lekkiej, świdniczanio Ku- 
dlacik. (Żuk).

Finały mistrzostw ZSRR
w hokeju

Z a k o ń c zy ła  s ię  p ie rw sza  fa za  
r o z g ry w e k  o m is trzos tw o  Z w ią z ­
ku  R a d z ie ck ie g o  w  h ok e ju  kana­
d y jsk im . R o z g r y w k i o d b y w a ły  s ię 
w  d w óch  gru pach : w  S w ie rd ło w - 
sku 1 C ze lab iń sku , p r z y  czym  w  
k a żd e j g ru p ie  s ta rtow a ło  6 d ru ­
żyn .

W  S w ie rd łow sk u  p ie rw s ze  tr z y  
m ie jsca  w  ro zg ry w k a ch  z a ję ły

k o le jn o  d ru ży n y : W W S  M oskw a, 
C D K A  M osk w a  1 D yn am o  L en in ­
grad , w  C ze lab iń sku  zaś c zo ło w e
m ie js ca  u zy sk a ły  D ynam o i  
S k rzyd ła  S o w ie tó w  M osk w a  o ra z  
L cn ln gra^ lzk l D om  O fice ra .

W ym ien io n e  sześć d ru żyn  g ra ć  
b ęd z ie  ze  sobą w  g ru p ie  f in a ło ­
w e j  o  ty tu ł m is trza  ZS R R . R o z ­
g r y w k i f in a ło w e  ro zpoczn ą  s ię  w  
M o sk w ie  3 s tyczn ia  p rzy s z łeg o  
roku .

Koszykowa klasa B
podokręgu Dzierżoniów
rusza do boju

M istrzos tw a  p iłk i k o s zy k o w e j 
o  m is trzo s tw o  k la s y  B  podokr. 
D z ie rżo n ió w  będą  ro zg ry w a n e  
sys tem em  jed n o ru n d o w ym  (m e ­
cze  b e z  rew a n żów ). M is trzos tw a  
zostan a  zak oń czon e  z  k oń cem  
s tyczn ia .

D ru żyn y , w y m ie n io n e  w  te rm i­
narzu  na p ie rw s zy m  m ie jscu , są 
g o sp od a rzam i spotkań . D o ob o ­
w ią z k ó w  gospodarza  za w o d ó w  
n a le ży  p o w ia d o m ić  lis tem  p o le ­
con ym  p rze c iw n ik a  w  te rm in ie  
c z te ro d n io w y m  p rzed  za w od a m i o 
m ie jscu  i czas ie  sp o t ta c ia .

T e rm in a rz  r o z g r y w e k  na s ty ­
czeń  p rzed s taw ia  s ię  nas tępu jąco :

7.1.51. U n ia  Ś w ieb o d z ic e  — 
S p ó jn ia  B ie la w a  (s ia tk ów k a  i k o ­
s zy k ó w k a ). S ta l Ś w id n ica  —  
W łó k n ia rz  B ie la w a  (s ia tk ów k a  i 
k o s zyk ó w k a ).

14.1.51. W łó k n ia rz  B ie la w a  — 
O gn iw o  D z ie rżo n ió w  (s ia tk ów k a  i  
k o s zyk ó w k a ). U n ia  Ś w ieb o d z ic e— 
W łó k n ia rz  D z ie rżo n ió w  (s ia tk ów ­
ka  i k o s zyk ó w k a ). S p ó jn ia  B ie la ­
w a  —  S ta l Ś w id n ica  (s ia tk ów k a  1 
k o s zyk ó w k a ). S ta l P ie s z y c e  — 
S ta l Ś w id n ica  (s ia tk ów k a ).

21.1.51. S p ó jn ia  B ie la w a  — O gn i­
w o  D z ie rż o n ió w  (s ia tk ów k a  i k o ­
s zyk ó w k a ). W łó k n ia rz  D z ie rżo ­
n ió w  —  W łó k n ia rz  B ie la w a  (s ia t­
k ó w k a  i k o s zyk ó w k a ). S ta l P i e ­

s zy c e  —  W łó k n ia rz  B ie la w a  (s ia t«  
k ó w k a ).

25.1.51. W łó k n ia rz  D z ie rżo n ió w —  
S p ó jn ia  B ie la w a  (s ia tk ów k a  1 k o ­
s zyk ó w k a )

28.1.51. O gn iw o  D z ie rżo n ió w  —  
U n ia  Ś w ieb o d z ic e  (s ia tk ów k a  1 
k o s zy k ó w k a ). S ta l P ie s z y c e  —  
U n ia  Ś w ieb od z ic e  (s ia tk ów k a ). 
S ta l Ś w id n ica  —  W łó k n ia rz  D z ie r  
ż o n ió w  (s ia tk ów k a  i  k o s zyk ó w k a ). 
S p ó jn ia  B ie la w a  —  W łó k n ia rz  
B ie la w a  (k o szyk ów k a ;.

C w i e i k o w
mistrzem szachowym
H u s a r i i

S O F IA . W  ro zg ryw k a ch  szacho­
w y c h  o  m is trzo s tw o  B u łga r ii na 
ro k  b ie żą cy  u czes tn iczy ło  15-tu 
n a jlep szy ch  szach is tów  k ra ju .. 
T y tu ł  m is trzow sk i p on ow n ie  zd o ­
b y ł C w ie tk o w , u zysk u ją c  10 p k t. 
na  14 m o ż liw ych .

Szydełkow y kapelu sik
1 czapeczka

na drutach
j>M7oct<ziZ.ifcta« nr 36

W/254

Opole donosi
(M T ). W  sobotę, 30 grudnia br. 

na zakończenie roku, w hali bok­
serskiej w Opolu odbędą się to­
warzyskie zawody bokserskie po­
między Górnikiem, Radzionków, a 
Budowlanymi Opole. Tak Górnik 
jak i Budowlani wystąpią w. naj’- 
lepsżych składach.

Początek zawodów godzina 18J0, 
* * *

(MT ). O. O. Z. B. Urządza w 
Szklarskiej Porębie obóz dla pię­
ściarzy kadry reprezentacyjnej, 
który trwać będzie od 1 do 34 
stycznia 1951 r. t .

Między innymi na obóz wyzna­
czony został znany junior wagi 
średniej, mistrz Budowlanych i 
Polski, Krause z Opola.

*  *  *  •

(M T ).  W  dn iu  29 grudnia br. na 
kortach tenisowych Budowlanych 
przy ul. Olewskiej w Opolu, zosta­
n ie  o tw a rte  sztuczne lodowisko. 
Koszt urządzenia lodowiska wy­
nosi 6.000 zł. W  d n iu  o tw a rc ia  od­
będą się tam towarzyskie zawody 
hokejowe pomiędzy Górnikiem 
Mysłowice, a Budowlanymi Opole.

Początek zawodów o godzinie 
19-tej. Dojazd autobusem z placu 
Wolności.
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Brud
jest najw iększym  wrogiem  bielizny

Przechow ywanie brudnej bielizny  
d o p ro w ad za  do przedw czesnego  
niszczenia tkaniny

K-3883

\ U N IE W A Ż N IA M  zgu b io -  
. ną k a rtę  re je s tra c y jn ą  n a  

m o to cyk l S .H .L . N r  R e j.
1 9526 — W ro c ła w  7655

POSAS> POSZUKUJĄ.

I T E C H N IK  d en ty s ty c zn y  
! p r z y jm ie  posadę na r o ­
b o ty  w  sta li. Z g ło s zen ia  

i p od  „T e c h n ik " .  7653

S f P  P iotr Rzeźnik
m is trz  m u ra rsk i ur. w  K ra k o w ie  13.1.1898 r., po 
k ró tk ich  i  c ię żk ic h  c ie rp ien ia ch  zasn ą ł w  Panu  
d n ia  27.XII.50 r. W y p ro w a d zen ie  zw ło k  z  k a p lic y  
cm en ta rn e j S w . W a w rzy ń c a  p r z y  u l. B u jw id a  
nastąpi dn ia  30. X I I .50 r . o  god z. 12-ej, M sza Sw . 
o d b ęd z ie  s ię  dn ia  30.XII.50 r. o  god z. 8 -m ej w  K o ­
ś c ie le  Sw . M ich a ła  o  c zym  za w ia d a m ia ją  p o g rą ­
żen i w  sm utku .

Ż O N A , D Z IE C I I  R O D Z IN A .
7659

OBWIESZCZENIA
Wrocławskie Zakłady Gastronomiczne urzą­
dzają w  dniu 31. X II. 1950 r. „Bal Sylwestro­
w y '' w  salach Restauracji „M onopol" ni. M o­
drzejewskiej 2 i „K lubow a" Ul. Franciszkań­
ska 3. Początek o godz. 22.00. —  Karnety do 
nabycia u kierów, lokali. K-3923

FACHOW CY POSZUKIW AĆ!
Referenta technicznego obeznanego ze współ­
zawodnictwem i normowaniem pracy, oraz 
kontrolera techniczn. zaangażujemy natych­
miast. Zgłoszenia w Fabryce Środków Kawo­
wych Wrocław, ul. Stalina 210/220. Oddział 
Personalny. K-3912

OGŁOSZENIA
DROBNE

HANDLOWE

Z A K U P IĘ  m ech an iczn e  
u rząd zen ie  w y tw ó rn i lo ­
d ó w  w  d o b rym  stan ie  o 
p ro d u k c ji 300—500 lit r ó w  
d z ien n ie  o ra z  k on serw a - 
to r y  i  te rm osy . Z g ło s ze ­
n ia  z  p od an iem  c en y  k ie ­
ro w a ć : S ło w o  p od  „ L o ­
d y  7652

ZGUBY

WOLNE POSADY

G O S P O S IA  p o trzeb n a  od.
za ra z  T ra u gu tta  81 m. 5.

7650

P O S Z U K IW A N A  pocnoo 
dom ow a . W roc ła w , K ie ł -  
baśn icza  25 m. 4. C ie ś la  
K . Z g ło s zen ia  o d  god z. 
18-tej. 7648

IjOKALE

D W A  p o k o je  z  ku ch n ią  
za m ien ię  na  je d en  z  nae- 
k ręp u ją c y m  w e jśc iem  w  
ok o lica ch  R yn k u . W ia ­
dom ość : K ośc iu szk i 182
m . 26. 7651

S T U D E N T  poszu ku je  p o ­
k o ju  u m eb low an ego . C e­
n a  o b o ję tn a . Z g ło s zen ie : 
S ło w o  pod  „S tu d e n t"  7656

RÓŻNF

Z G U B IO N O  r e je s tra c ję  
w o jsk ow ą , za św iad czen ie  
,,S P “ , k a rtę  tra m w a jo w ą  
n a  n a zw isk o  G a jd a  E d ­
w a rd . U c zc iw eg o  zn a la z ­
cę  p roszę  o  z w ro t  za  w y ­
n a g rod zen iem . W roc ła w , 
N o w o w ie js k a  113/3. 7649

U N IE W A Ż N IA M  le g i t y ­
m a c ję  szko ln ą  n a  n a zw i­
sko T om aszew sk a  D an u ­
ta. Ś w idn ica , Z y gm u n - 
tow sk a  5. P  3142

T O R B Ę  dam ską, b rą zo w a  
skóra , zgu b ion a  18. X I .  
K a r tę  r e p a tr ia c y jn ą  w y ­
daną  D z ied z ic e  1946, d o ­
w ó d  tożsam ośc i J e len ia  
G óra  1947 na n a zw isk o  
J aw orska  *Maria u n iew a ż­
n iam . O d d a w cy  w y s o k a  
n agroda . W ie c zo rk a  60 
m . 2.. 7C57

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  Się 24. 12. 
br. b ia ły , ku d ła ty  p ies . 
O deb rać  ul. P o n ia to w ­
sk iego  la  m . 5. K  3926

Głównego księgowego, księgowego materiało­
wego, księgowego, dwóch magazynierów po­
szukują Świdnickie Zakłady Przemysłu W eł­
nianego w  Świdnicy. Warunki do omówienia 
w Wydziale Personalnym. Zgłaszać się: Świ­
dnica, ul. Bystrzycka 9. K-3913

Potrzebny dozorca do Autotransportu SWO 
Czytelnik, Oławska 10/11, pok. 309, III piętro.

Majstrów, czeladników, oraz uczni rzeźniczych 
zatrudnią natychmiast Jeleniogórskie Zakłady 
Mięsne w Jeleniej Górze, ni. Wincentego Pola
N r 23. Wynagrodzenie w/g. umowy zbiorowej. 
Zgłoszenie przyjmuje Sekcja Kadr. K-3394

Zatrudnimy natychmiast referenta zaopatrze­
nia art. technicznych oraz dwóch egzamino­
wanych lub przyuczonych palaczy kotłowych. 
Warunki do omówienia. ZZPF Wrocław, ul. 
Witolda 72/76. K-3920

s w o i
D O K TO R A  A  PI Z A  N O W A

Tłumaczyła Zofia tapicka 125
• Co z. tob!*.? ~  odezwa! się cicho Chiżniak siada-
jąc przy łozku i stawiając na stoliku apteczkę.

—  Boli, nie mogę już wytrzymać — rzekł urywanie Losza. 
„K tóra noga. zastanowił się nerwowo Chiżniak —

lewa — zauważył z pewną ulgą, zdając sobie jedno­
cześnie ze zdziwieniem sprawę, ze pragnął wewnętrznie, by 
S , S « ?  okazała się właśnie lewą, a nie ta, z powodu której 
pokłocił się z Gusjewem.

—  Nie mogę usnąć. Już czwartą dobę nie śpię. Przedtpm 
marzła, a teraz piecze — drżał w  pokoju urywany szept. —  
■Przedtem bolała tylko przy poruszaniu, a teraz już stale bez 
przerwy. Zupełnie to samo, co było z prawą nogą. N ie mam 
juz sił cierpieć dłużej.

—  Dlaczegoś nie poszedł do szpitala?
_  “7 c0'> Po to, żeby ten konował Gusjew odciął mi nogę?
Za pierwszym razem też koniecznie chciał amputować Lepiej 
jeszcze trochę wytrzymam. A  Arżanowa wciąż nie ma! 
Chłopcy dzwonią codziennie. Rano i wieczorem. Och, dlaczego 
m e posłuchałem go wtedy!

mnie nie poznajesz? —  spytał Chiżniak otwierając

Losza znowu spojrzał na niego bokiem spod splątanych 
włosów. Jego gorączkowy wzrok nagle zmiękł i jakby zw il­
gotniał, po chłopięcemu jeszcze odęto, wargi rozszerzyły się, 
jakby miał zamiar zapłakać lub może być, uśmiechnąć się. 
A le  nie «rob ił ani tego, ani tego: płakać wstydził się, a uśmie­
chnąć się było ponad jego siły.

—’ P an Denis! —  wykrzyknął i głos mu znów jak dawniej 
zabrzmiał raźno. —  N o co, Arżanow jeszcze nie wrócił?

Chiżniak potrząsnął przecząco głową i odwrócił Się. N ie 
mógł patrzeć na przygnębienie chłopca.

. Zrobię ci zaraz zastrzyk —  rzekł po chwili, przygoto- 
wujcą strzykawkę, i otworzył flaszeczkę ze spirytusem, by 
obmyć skórę. —  Ból trochę zelżeje, wówczas obejrzymy nogę. 
A  ta, którą leczyliśmy?

W  porządku. To teraz moja jedyna pociecha. N ie darmo 
męczyłem się z nią siedem miesięcy przed operacją. Jeśli teraz 
trzeba^ będzie koniecznie odciąć lewą, to przynajmniej prawa 
zostanie. N ie będę tak strasznym kaleką.

64

Przed świtem Chiżniak, który zanocował, a raczej spędził 
bezsenną noc w  pokoju chorej buchalterki, usiadł przy stole, 
by napisać pilny list do Arżanowa. Poczta odjeżdżała z osiedla 
do Kamienuszki o ósmej. Chora spała i Chiżniak chciał napi­
sać przez ten czas obszerny list o chorobie Loszy, o tym że 
Gusjew kopie dołki pod doktorem, o chorych, którzy przyje­
chali z daleka i którym nikt nie może pomóc prócz niego, 
Iwana. Jednym słowem, trzeba było przyśpieszyć powrót 
Arżanowa do Kamienuszki. Dobrze by było, gdyby list zabrał 
był ze sobą doktór Walerian. A le  neurolog wyjechał wczoraj,

a pocztylioni Tunguzi nie bardzo się śpieszą z doręczaniem 
listów.

Wczoraj Chiżniak dyżurował dwadzieścia cztery godziny 
w szpitalu, a podczas takiego dyżuru felczer nie uznawał 
drzemania po kątach, zdala*"od jęczących, skarżących się cho­
rych... Potem podróż na mrozie, potem Losza i ta chora...

Chiżniak ziewa raz po raz, błękitne oczy zamgliły się i  za­
mykają się same. Ach, żeby tak móc oprzeć głowę o stół, po­
łożyć się na tym  białym, przygotowanym do pisania papierze 
i  zasnąć!

A le  felczer myśli o Loszy, który nie śpi już czwartą dobę. 
Może teraz wreszcie usnął, pokrzepiony nadzieją i  uspokojony 
lekarstwami.

Chiżniak ziewa, mruga oczami, potrząsa rozpaczliwie rudą 
czupryną, by odpędzić precz senność, i chwyta energicznie za 
pióro.

„Drogi panie Iw an ie!" zaczyna szerokimi, dużymi litera­
mi. — Niech Pan wraca jak najprędzej1' — to brzmi jak krzyk 
stęsknionego, oddanego serca.

Dalej pisał już spokojnie, o wszystkim dokładnie: o szpita­
lu, o chorych, którzy mieli jesienią poważne operacje, i o tych, 
którzy przyjechali i oczekują go teraz w  Kamienuszce.

„A ' Losza Zonow oczekuje Pana z dnia na dzień. Musi mieć 
teraz bardzo szybko operację z lewej strony: w  lewej nodze, 
zgodnie z Pańskimi przewidywaniami, rozprzestrzenia się gan­
grena. Palce opuchły, stopa także, dookoła paznokci wystę­
puje siność. Chłopiec strasznie się męczy, aż serce boli, jak  
się na niego patrzy, ale postanowił wytrzymać jak  najdłużej. 
Żałuje bardzo, że nie posłuchał Pana wówczas. Gusjew, puścił 
był plotkę, że to ta sama noga, którą Pan leczył, ale natych­
miast uciąłem to gadanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Szczerze

Napraw a obuwia
Od pewnego czasu punkty 

Usługowe naprawy obuwia nie 
przyjm ują zleceń, tłumacząc 
się albo nawałem pracy, albo  
brakiem  dostatecznej ilości su 
rowca. Wrocławianin, które­
mu najlepsza para obuwia od 
m ówiła posłuszeństwa, chodzi 
zrezygnowany od punktu do 
punktu, a w  każdym odsyła­
ją  go z niczym, albo obiecują 
naprawić za 10— 14 dni.

O  Ile obuwia mamy pod do­
statkiem 1 każdy może zaopa­
trzyć się w  nową parę kiedy 
tylko zechce, to z naprawam i 
jest gorzej. N ie wiemy gdzie 
tkwi faktyczna przyczyna te­
go stanu, oczekujemy jednak, 
że wyjaśnień udzielą nam za­
interesowani w  tej sprawie 
kierownicy punktów usługo­
wych.

Ponadto nie wątpimy, że 
sprawą tą zajmie się ró w ­
nież komisja drobnej wytwór 
czości przy M R N  1 dołoży sta 
rań, ażeby zaobserwowane nie 
dociągnięcia zostały szybko 
usunięte.

Tuwicz

WROCŁAW
Zadanie do wykonania:

Wywieźć 20.000.000 mtr.3 gruzu
Wzmaga się walka z gruzowiskiem

M iliony metrów sześcien­
nych gruzu we Wrocławiu — 
to problem, z którym miasto 
boryka się od kilku lat. Do­
piero w  Planie Sześcioletnim 
znajdujemy częściowe jego roz 
wiązanie, obejmujące tylko 
śródmieście. Uporządkowany 
będzie teren między dworcem 
Głównym a placem Domini­
kańskim, plac Grunwaldzki, 
plac Młodzieżowy, plac L e ­
szczyńskiego, plac PK W N  
oraz okolice gmachu ORZZ i

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I
■  R ed a k c ja  i b iu ra  P o ls k ie j A -  

g e n c j i  P ra s o w e j p ra cu ją  ju ż  w  
n o w y m  loka lu  p r z y  ul. O ław sk ie j 
13, w  ilo w ood rem on tow a n ym  do ­
m u.

■  R e fe ra t  p ra cow n ic zych  o g ród  
k ó w  d z ia łk o w ych  p r z y  O R Z Z  k o ­
m u n ik u je , że  w  lu tym  1951 r. za ­
m ie rza  zo rga n izo w a ć  tr z y  w ie ­
c z o ro w e  k u rsy  fa ch o w e  z  z a k re ­
su ogrodnictwa, gdy  zgłosi się 
dosta teczn a  llo ś « s łu ch aczów . Z a ­
in te resow a n i m ogą  zg łaszać  s ię 
p rz e z  sam orządy  P O D , lub  b ez­
pośred n io  w  P O D  w  O R Z Z  (M a ­
zo w ie ck a  17, p o k ó j 106) d o  dn ia  
12 s tyczn ia  1951 r.

B C zy te ln ia  B ib lio te k i U n iw e r ­
sy te c k ie j z dn iem  1 s tyczn ia  1951 
r . b ęd z ie  o tw a rta  w  god zin ach  od  
S do 21, b ez  p rz e rw y . W y p o ży ­
cza ln ia  b ęd z ie  o tw a rta  (z  v 'y ją t -  
k iem  n ied z ie l t św ią t) od  11 do 
19-tej.

■  K om en d a  M ie jsk a  S P  p r z y j­
m u je  co d z ien n ie  zap isy  k an d yd a ­
tów  na ku rsy  sam och odow e oraz

do  S zk o ły  P rzem ys łu  W ę g lo w e ­
go . B liższych  in fo rm a c ji w  te j 
sp ra w ie  u d z ie li K om en d a  M ie j­
ska S P , W roc ław , ul. Ś w ie rc z e w ­
sk ie go  72.

■  Z a rzą d  P o lsk . T o w . F o to g r . 
in fo rm u je , że  dn. 29 bm . o  godz. 
18.30 w  lok . P T F  p r z y  u l. S ta lin - 
g ra d zk ie j 26 ob. M ich a lik  w yg ło ­
si odczyt pt. ,,Fotografia  n ie b u " .

■  Serdeczne podziękowanie  
sk łada  za  n aszym  p oś red n ic tw em  
ob. N a ta lia  Jagod ziń ska  p ia c o w -  
n ic y  ba ru  w  P D T  ob . M a r ii 
S zw in g o w e j, za  p rzech ow a n ie  i 
od d an ie  p o zo s ta w io n e j w  b a rze  
p e le r y n y  d eszc zow e j.

B Z  ro zm a ity ch  s tron  donoszą 
nam , że  w ie le  p sów  w  m ieśc ie  
za tru ło  s ię  ta lem . N asu w a  się 
p rzyp u szczen ie , że  n ie  w szęd z ie  
zo s ta ły  u sun ięte  tru tk i na szczu ­
ry ,  w y ło ż o n e  z  p oczą tk iem  g ru d ­
n ia, lu b  n ie  zakopan o  ich  na w ła  
ś c iw e j g łęb ok ośc i. S p ra w ę  tę  na­
le ża ło  b y  zbadać.

Ubezpieczalni Społecznej. Pra 
ca w  latach 1951 — 1955 pro­
wadzona będzie etapami przez 
Komunalne Przedsiębiorstwo 
Rozbiórkowe. - 

Pierwszy rok Planu Sześcio 
letniego przyniósł przekrocze 
nie zakresu robót przewi­
dzianych na rok 1950, ale u- 
jawnił też niedociągnięcia, któ 
re w  latach następnych mu­
szą być wyrównane. Zaplano 
wane na rok 1950 wybieranie 
ceg)y wykonano już w  dniu 7 
listopada, zaś na koniec grud­
nia br. plan będzie już prze­
kroczony o 10 proc. Gruzu wy 
wieziono o 41 proc., zaś zło­
mu o 20 proc. więcej niż za­
planowano.

Plan na rok 1951 objął w y­
wiezienie 60.000 m sześć, gru 
zu, wydobycie 165 mil. sztuk 
cegły, wyprodukowanie 40 
tys. m sześć, kruszywa oraz 
200 tys. sztuk pustaków.

Rejon zakreślony do odgru 
zowania na rok 1951 zamyka 
się między Podwalem Oław­
skim, Zaułkiem Kocim, ul. 
Oławską i Placem Dominikań 
skim. Drobniejsze prace mają 
być wykonane na placu K o ­
ściuszki i  w  rejonie ulic B i­
skupiej, Krawieckiej i Wita 
Stwosza.

Jak wynika z planu —  w  ro 
ku przyszłym będą więc kon­
tynuowane prace rozpoczęte

w  roku 1950. Są one kosztow­
ne, jednak wydatki wybitnie 
się obniżą dzięki uzyskaniu ce 
gły i złomu oraz dzięki prze­
róbce gruzu na kruszywo i 
elementy gruzobetonowe (pus 
taki). Produkcja . wymaga od­
powiedniego sprzętu, jak kru­
szarki, transportery, przesiew 
niki, dźwigi itp.

Usunięcie z miasta około 
20 mil. m sześć, gruzu nie jest 
bagatelą i cała praca rozłożo­
na na etapy —  wymaga duże 
go wysiłku.

Wykonanie prac przewidzia 
nych w  pierwszym roku P la­
nu 6-letniego daje gwarancję, 
że i cały plan bedzie zreali­
zowany. T. T.

Załoga przezwyciężyła trudności

Dolnośląska Fabryka Wyrobów Blaszanych
wykonała plan roczny 15 dni przed terminem

Brygada zetempowców
obsługuje urzqd pocztowy 

w PDT
Personel pracowniczy w  u- 

rzędzie pocztowym przy PDT 
składa się z samych członków 
ZM P. Jak wyjaśnia nam na­
czelni^ urzędu, ob. Żukowski, 
fakt ten jest wynikiem u- 
chwał powziętych z okazji 
uczczenia 33 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej.

—  Obsadzenie naszej pocz­
ty przez brygadę ZM P przy­
czyni się do usprawnienia pra 
cy i zlikwidowania biurokra­
tyzmu —  mówi ob. Żukowski. 
—  Prócz tego otaczamy na­
szych pracowników szczegól­
ną opieką. Maja oni możność 
wielokierunkowego kształce­
nia się w  swym zawodzie, tak, 
aby pracownik pakowni mógł 
równie dobrze pracować w

dziale ekspedycji lub kores­
pondencji i  na odwrót.

Na dowód prawdziwości 
swoich słów naczelnik wska­
zuje nam jednego z pracowni­
ków, który na skutek nieobec 
ności chorego kolegi jest za­
trudniony w  dziale listów. K il 
ka minut obserwacji wystar­
czy, aby stwierdzić, iż załat­
wia klientów szybko i  spraw 
nie.

Droga awansu społecznego 
jest szeroko otwarta dla na­
szych pracowników —  stwier 
dza ob. Żukowski. —  Każdy 
z nich w  razie potrzeby —  
może mnie zastąpić. Tak ro­
zumiemy i tak realizujemy 
postulaty socjalistycznego sto 
sunku do pracy.

,v;| (Ana)

Przed  zb ió rką  darów
d la  dzieci koreańskich

W RO CŁAW . —  W  związku 
z zainicjowaną przez Polski 
Kom itet Obrońców Pokoju ak 
cją pomocy dla dzieci koreań 
skich, w  Wojewódzkim Kom i 
tecie Obrońców Pokoju odby­
ło się posiedzenie przedstawi 
cieli organizacji masowych. 

. Zebrani wyłonili komitet, któ 
ry  zajmie się zbiórką darów. 
Składa się on z 13 przedsta­

w icieli wszystkich organizacji 
masowych.

Kom isje terenowe unikać 
będą zbierania datków pie­
niężnych; ofiarodawcy mogą 
takie datki wpłacać wprost 
na konto bankowe PKOP.

Dobrowolna akcja zbiórko­
wa trwać będzie przez cały 
styczeń.  ,

WieUde dężerówki wywożą
I  ul. Żmigrodzkie! garnki i wa­
nienki, przynoszące pożytek poi 
sikim matkom i gospodyniom.

Przed kilkoma dniami zakład 
przedterminowo wykonał rocz­
ny plan — był to sukces całej 
załogi.

Nie łaitwo było zwiększyć pro 
dukcję. Przez 10 miesięcy wy­
twórnia borykała si ę z trudno - 
ściami. Brak było rąk do pracy. 
W  lutym i liipcu krzywa wyko­
nania planu zagięła się daleko 
pod czerwoną liniię, oznaczającą 
100 proc. W sierpniu załoga po­
stanowiła „nadrobić1* zaległości. 
Wymagało to wzmożonego, ko­
lektywnego wysiłku. I w  efek­
cie robotnicy Fabryki Wyrobów 
Blaszanych wygrali wyścig z

czasem. Wyprzedzili kalendarz
0 całe 15 dni.

Praca przy piecach jest cięż­
ka. Mimo to palacz Władysław 
Kulej z miesiąca na miesiąc 
zwiększał procent wykonania 
normy. Na karcie roboczej jed­
ne liczby tak długo wyprzedza­
ły drugie, aż doszły do 300. Nie 
zostawała w tyle robotnica przy 
ręcznych nożycach, matka 7 sy­
nów — Cecyiia Tomasz. Zwięk­
szyli swe wysiłki ZMP-owiec 
Romuald Wita i bezpartyjna 
Weronika Korzeniowska. Na ta­
blicy przodowników wpisano 
nazwiska Piotrowskiej, Szrama
1 wielu innych.

Wykonanie planu rocznego by 
ło dla pracowników fabryki do­
niosłym wydarzeniem. Oznaczało 
więcej niż premie, dyplomy i od

znaczenia. Było sprawą honoru. 
Od tej bowiem chwili zakład 
wyrabia dodatkowa ilości ema­
liowanych naczyń.

tU <k

Teatry
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  „Z lo t /  

K o g u c ik “ , godz. 19-ta.

M ŁO D E G O  W ID Z A  —  „O s ta tn ia

W o la “ , godz. 19,15. . jo j

Wystawy
„ T E C H N IK U M  G R A F IC Z N E "  ^  

M u zeum  Ś ląsk ie , p l. W o je w ó d z ­
k i, O tw a rta  od  godz. 10 do 15* 
w  n ied z ie lę  od  10 do  19-tej. ,

R epertuar  kin
S L Ą S K  — „O s ta tn i M o h ik a n in "  

godz. 16,30, 18,30, 20,30.

S C A L A  — „B ru n a tn a  p a ję c z y n a *  

(N R D ) —  god z. 16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — „W e s o ły  Jar­

m a rk "  (rad z .) —  god z. 15.45, 

18, 20,15.

P O K O J  — „R z y m  m iasto  o tw a r ­

t e "  (w ło sk .) —  godz. 15.45, 

18.15, 20.15.

W A R S Z A W A  — „U p a d e k  B e r l i­
n a "  I  se r ia  (rad z .) — godz. 16, 

13, 20.

P O L O N IA  — „M a a re t* f (f iń s k i) —  
godz. 16, 18, 20.

P IO N IE R  — „Z a k lę ła  n a rzeczo ­
n a "  ( r a d z ) — god z. 15,17

T Ę C Z A  — „Z w a r io w a n e  lo tn i­
sk o *  rad z.) god z. 16, 18, 20.

F A M A  — „D o m  na pustkow iu** 
(p o lsk i) — godz. 15 30, 17.45, 20.

R O B O T N IK  — „P ię d ź  z ie m i“  (w ę ­
g ie rsk i), godz. 19.

Nocne dyżury ap tek
„P O D  C H R O B R Y M " — ul. św . 

W in cen tego  41.
„ P O D  M U R Z Y N K IE M '*  — p l. 

S o ln y  3.

„P O D  A N IO ŁE M ** — ul. S zc zy t-  
n icka  28.

„O O . B O N IF R A T R Ó W **  — u l.
T rau gu tta  57.

O S T R E  D Y Ż U R Y  P O G O T O W IA : 
S zp ita l W o jew ó d zk i (odtiz. ch i­
ru rg ic zn y  i w ew n .), S zp ita l W o ­
je w ó d zk i (oddz. d z iec .)

J U Z  J U T  K O  :
Zamieszczamy pierwszy kupon 

Konkursu —  Ankiety „S£owa“
Już jutro zamieścimy pierwszy kupon Wielkiego Konkursu 

— Ankiety „Słowa“ , urządzanego p. n. „Pięciu najlepszych 
kelnerów Wrocławia" i „Gdzie najlepiej dają jeść?“

Wszystkich Czytelników naszego pisma zapraszamy do 
wcięcia udziału w  tym „plebiscycie gastronomicznym", który 
niewątpliwie przyczyni się do usprawnienia pracy wrocław­
skich placówek masowego żywienia.

Dla uczestników Konkursu przygotowaliśmy liczne na­
grody.

W P.D.T.

WROCŁAW. — Racjonali­
zatorzy dolnośląskich zakładów 
przemysłowych i naukowcy wyż 
szych uczelni Wrocławia, prze­
słali niedawno list z serdeczny­
mi pozdrowieniami do załogi 
Stalingradzkich Zakładów Bu­
dowy Maszyn.

Na list ten racjonalizatorzy 
i naukowcy Dolnego Śląska o- 
trzymali odpowiedź od racjona­
lizatorów i personelu inżynieryj 
no - technicznego Stalingradz- 
kich Zakładów Budowy Ma­
szyn.

Dziękując serdecznie za przy 
jacielski list, racjonalizatorzy ra 
dzieccy piszą:

„W  waszej walce o przedter­
minowe wykonanie Planu 6-let­
niego, wielkiego planu rozbudo­
wy gospodarki narodowej — 
zawsze znajdziecie braterska po 
moc narodów Związku Radziec­
kiego. My, stalingradczycy prag 
niemy ściśle współpracować z 
wami w realizacji tego wspania 
lego dzieła.

W  dziale galanterii panuje duży rucn

Mimo, iż nastały mrozy 
przedsiębiorstwa budowlano- 
remontowe we Wrocławiu nie 
przerywają pracy. I tak —  w 
rejonie placu Grunwaldzkiego 
odbywa się' remont dwóch wiel 
kich budynków, z których je ­
den przy ul. Płowieckiej (tuż 
koło placu Grunwaldzkiego) 
oddany będzie do użytku w le- 
cie 1951 r., drugi zaś przy ul. 
Curie-Skłodowskiej mniej wię­
cej y r ~tym samjnrr ^czs^ie w ej­
dzie w zespół gmachów Poli­
techniki Wrocławskiej. Remon 
tem wielkiego gmachu przy ul. 
Płowieckiej zajmuje się PPB

fliezwykle 
przygody

Tartarena 
z

Taraskona
według 

powieści 
A. Daudet
Ilustracje __

•tJlntowskleff*
Tak, to był Tartaren, prawdzi­

w y Tartaren z krwi ł kości, tylko 
pobladły, wynędzniały i zakrada-  
iQcy się Jak złodziej do własnego 
domu.

By zrozumieć ten dziwny wy-  
padek, musimy cofnąć się do 
chwili katastrofy na Mont Blanc. 
Oto gdy Tartaren i Bompard, nie

widząc się wzajemnie, znajdowali 
się po dwu stronach małego pa- 
górka, łącząca ich lina zaczepiła 
się o jakiś występ skalny ł na­
prężyła się. a potem zwolniła 
gwałtownie. Tartaren pomyślał, 
że Bompard spada w przepaść i 
za chwilę pociągnie go za sobą.

Zupełnie to samo pomyślał Bom­
pard o Tartarenie.

Nie pomni uroczyste) przysięgi, 
że zginą lub wyratują się razem, 
obaj równocześnie przecięli łączą­
cą ich linę Następnie przerażeni 
zbrodnią, pewni, że każdy z nich 
poświęcił przyjaciela dla własne­

go ocalenia, uciekli co sił w no­
gach w przeciwne strony.

Po wielu perypetiach Tartaren 
dotarł do Taraskonu, przekonany, 
że jest sprawcą śmierci Bompar-  
da. Słyszał żałobne dzwony i nie 
ulegało dlań żadnej kwestii, Z 
okazji czyjej śmierci one biją.

YftoutLmij, o  na&zifm m iaieia

Refleksje poświąteczne
Miliony ludii poległo w ostat­

niej wojnie, rozpętanej przez Hit­
lera i żądny zysków światowy 
imperializm, toteż nawet tego­
roczne święta Bożego Narodzenia 
nie minęły bez echa tej tragedii. 
W  wielu wrocławskich domach, 
przy stole wigilijnym, wspomina­
no tych, którzy odeszli i nigdy 
nie wrócą. I dlatego biały gołąb, 
umieszczony na szczycie niejednej 
pięknie ubranej choinki, nabiera 
specjalnego znaczenia.

Okres przedświąteczny nacecho­
wany był wzmożonym popytem 
na artykuły spożywcze i tekstyl­
ne, na obuwie, wina i papeterię. 
Pod drzewkiem, znajdowaliśmy 
wiele prezentów. Statystyka wy­
kazuje, że obroty detalicznych pla 
cówek handlowych, w porówna­
niu z okresem przedświątecznym 
w ub. roku, V)Zrosły o 80 procent.

Cóż to znaczy? Wyjaśnienie jest 
proste: wzrosła siła nabywcza na­
szej waluty, wzrósł poziom życio­
wy szerokich rzesz społeczeństwa. 
Ruch w sklepach i domach towa­

rowych był najlepszą odpowiedzią 
na złośliwą propagandę reakcji, 
twierdzącej, że ustawa o zmianie 
systemu pienię-żnego godzi w in­
teresy klasy pracującej.

W  sali szkoły TPD przy ul. Par­
kowej odbywa się wielka impreza 
dla dzieci, urządzana pod hasłem 
„Witamy Nowy Rok". Powstaje 
nowa tradycja choinki noworocz­
nej. Państwo Ludowe otacza opie­
ką swych najmłodszych obywateli. 
Aby mieli szczęśliwe dzieciństwo, 
aby mogli uczyć się i wychowy­
wać na ludzi pełnowartościowych 
— potrzeba pokoju. Tego pokoju, 
którego symbolem jest p icassow - 
sk i gołąb, zawieszany na szczycie 
drzewek.

Za kilka dni zerwiemy ostatnią 
kartkę kalendarza. Zanim prze­
kroczymy próg, dzielący nas o d  
drugiego roku Wielkiej Sześcio­
latki, pomyślmy, komu zawdzię­
czamy spokorne życie w ciepłych 
mieszkaniach, radosne lata na­
szych pociech i pracę, której dla 
nikogo nie zabraknie. (ster)

R acjonalizatorzy i naukow cy Dolnego Ś lą sk a
do załogi Stalingradzkich Zakł. Bud. Maszyn

Z radością korzystamy już z 
pierwszej okazji — by przeka­
zać wam niektóre doświadcze­
nia naszej załogi w prący nad 
przedterminowym wykonaniem 
planów produkcyjnych.

U nas — u ludzi radzieckich 
— stało sie tradycją przyjmo­
wać za podstawę pracy nie plan 
odgórny, lecz własne wyższe od 
planów ogólnych zobowiązania 
socjalistyczne, które zawsze en­
tuzjastycznie podejmowane są 
przez^ załogi fabryk i zak^^ów.

Doświadczenie pracy radziec­
kich przedsiębiorstw wykazuje, 
że żaden plan nie może przewi­
dzieć tych twórczych możliwo­
ści, jakie kryją sie wewnątrz 
każdego zespołu. Wychodząc z 
tego założenia, całą uwaerę ze- 
środkowujemy na poznaniu i wy 
korzystaniu ukrytych rezerw 
dla wykonania zwiększonego 
planu produkcyjnego. Osiąga się 
to dzięki rozwinięciu socjalisty­
cznego współzawodnictwa pra­
cy wśród członków załogi.

W rejonie pi. Grunwaldzkiego

Remont wielkiego gmachu szkolnego
225  wagonów gruzu wywieziono  

z ul. Cur e-Skłodowskiej 59
1 , które już w maju br. rozp<* 
częło prace. W  bu<4̂ nku tym 
będzie się mieścić sfckcła pod­
stawowa.

Prace nad remontem gma­
chu przy ul. Curie-Skłodow- 
skiej znajdują się dopiero w  
stadium początkowym. Na ra­
zie usuwa się tam gruz, które 
go dotychczas wywieziono 
1120 m8. Aby wywieźć ten 
gruz, który zajął 225 lor tram 
wajowych, pracowali tramwa­
jarze przez 23 dni. Ładun­
kiem tym można by w całości 
wypełnić wnętrze dużego do­
mu. (A n a ).
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